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Zamach 


„Przesilenie“ na tle sprawy min. Thugutta zażegnane, 


Rok XVI. 


samobójczy Filasiewicza. 


— Chamberlain 


znów coś knuje. — Niemcy znów wysuwają żądanie oddania im Gdań- 
— 12.000 obrońców w jednym procesie. 


ska. 


Przesilenie, którego 
nie było. 


Lwów, 18 marca. 


Zgłoszenie przez W czp'emiera 
'Thugu ta dyscisji, przyjua prasa 
lewi.owa i lberalna jako zapo- 
wiedź poważnych zm an, prowa- 
dzących w pr stej linji do przesi- 
lenia gabinetowego. Z usunięciem 
się bowiem jedynego czł w eka, 
tworzącego w Rządze równowa .ę 
i hamulec dla nacisku prawicy, 
Rząd tę równcwagę traci, w cuło- 
ści staje się domeńhą wpływów 
prawicowych i steje w wyr<żn m 
antagonizmi: do ugrupowań iewi- 
cy. A to znaczy — przesilenie. 

Powody, które skłoniły p. Thu- 
gutta do wni.sienia dymisji, są 
dwo,akie, nieisto ne i istolne. Do 
pierwszych należy z y stan zdrowia 
i możliwość objęcia teki ośw aty 
przez p:of. Stan. Grabskiego. Na 
obie te okoliczności nie k'adzi' p. 
Thugu t szczegó nego nacisku tem 
bardziej, że na polstawie dawniej- 
szych doświa”czeń uznaje współ: 
pracę z prof. Giabskim za moż i- 
wą. Natomiast za poważny powód 
do niezadowoienia przyjąć należy 
brak dostatecznego wpływu Wite- 
premiera na Rząd i jego prace. 

Niezadowolenie to vkreśla pra- 
Sa prawicowa jako zawied:ione 
apetyty na tekę Ministra spraw we- 
wnętrznych. O tych to ambic ach 
p. Thugutt nic nie mówi. Za to 
oświadcza, że jest skrepowany, nic 
robić nie może, dae frmę i odpo- 
wiedzialność, a nie posiada żadne, 
egzekutywy. Słowem — jest panem 
„lejców od niezaprzężonego wozu*. 

Faktycznie kon peiencje p. Thu- 
gutta nie zostały żadnym kontrak- 
tem określone. Ma za zadanie re- 
formować stosunki kresowe — o- 
czywiście według programu Swe- 
go, jako człowiek o poglądach nie- 
zależnych, ale zbliżonych do lewi- 


cy. Tymczasem „unieszkodliwicno” 
ten jego program przez pcdsunięc e 
dwóch ludzi prawicy — Min. Ra- 
t:isk ego i W cemin. Smólskiego 
W tych warunkach — stwierdza 
p. Thugutt — jest wszelka praca 
| iemożliwa. 

W zasadzie ma rację. Nie poj- 
muiemy wogóle roli członka gab - 
netu, który ne posiada a-i resor- 
tu, nie wyznaczonego pola działa- 
nia, a jedynie prawo targów i dy- 
sput — nie:zkodliwych, ale też i 
niepożytecznych. Z chwilą zaś, 
gdy — ak to było z okólnikiem o 
zgrommad en'ach poselskich — wa- 
żny akt w poltyce kresowe), wy- 
daje się poza plecami człowieka, 
powołanego jed nie do spraw kre- 
sowych, jego rola się kończy. 


Dziwi nas tylko, że do tej kon- 
kluzji doszedł p. Thugutt tak pó- 
źno. W ciągu czterowiesięcznej 
praktyki miał przecież dość czasu 
ni przekonanie się o niematerja'- 
ności swego stanowiska. Odpowie- 
dz.eć możnaby na te wątpliwości, 
że albo grają tu rolę jakieś sp ę- 
żyny, o których gp. Thuguit nie 
wipomina!, albo też, że — jak się 
to mówi — przelał się kielich go- 
ryczy. 

Nie dziwimy się wcale profi- 
laktywnym zabiegom prawicy, którą 
caly światopogląd p. Tuugutta nie- 
pokoił i która ograniczywszy do 
minimum jego kompetencję, zrobiła 
przyjemność lewicy bəz żadnej uj- 
my dla siebie. Pociągnięcie takie 
uw iżać wypada nawet za bardzo 


Pożyczka amerykańska, 


Warszawa, 17. marca. (Tel. G. 
P.). M; skarbu komunikuje, że 10. 
marca nastąpiła pierwsza wypłata 
na Bank Polski pożyczki amer, 11 
milionów dolarów. Dotąd dalsze 


wypłaty następują regularnie, tak, 
że spodziewać się należy, !ż cała 
Suma pierwszej raty pożyczki 
wpiynie w ciągu dni najbliższych, 


Ostry zatarg Loolidgea z senatem. 


Warszawa, 17. marca, (Tel. G. 
P.). Jak donosi „United Press“, se- 
nat odrzucił po raz drugi wniosek 
Colidge'a zamianowania Warrena 
na stanowisko gen. prokuratora, W 


ten sposób spór między prezyden- 
tem a senateni wszedł w ostre sta- 
dium, rm którem nadzwyczaj trudna 
jest znaleźć kompromisowe roz- 
wiązanie, 


Brożą nam ogniem i żelazem. 


Berlin, 17. marca. (Tel. G. P.), 
„Pommersche Tagespost* zamsz- 
cza artykuł, grożący Polsce og- 
niem i żelazem, poczem wzywa do ' 


natychmiastowej mobilizacji wszy- 
stkie organizacje wojskowe na Po- 
morzu į w Prusjech Wschodnich, 


PELEN Ę ||| m ino o o _ __ ASD. 


zręczne. Ale dziś, gdy sam p. Thu- 
gutt oświadcza, że sprzykrzyła się 
mu zabawa w malowanego męża 
s'anu, trzeba wybierać : wóz albo 
przewóz. 

W obliczu tego wyboru między 
usunięciem się p. Thugutta z Rzą- 
du, a pozostaniem na zupelnie no- 
wych i jasno określonych warun 
kach, mus my się przychylić bez- 
względnie do ostatniej możliwości. 
Zasadniczo i od początku uważali- 
śmy, że tytul bez ustalenia praw 
i obowiązków, jest wieczną grożbą 
konfliktu, prowadząc albo do nad- 
użyć, albo do sparaliżowania wszel- 
kiej pracy. Prawica, obawiając się 
nadużyć, doprowadziła do drugiej 
ostateczneści. Jednego i drugiego 
uniknęłoby się, z góry okreś.ając, 
gdzie peczątek i koniec wiadzy 
aministra reform kresowych“. 

Spełnienie żądań p. Thugutta 
byłoby więc tylko naprawieniem 
starero błędu. Tego zapewne zda- 
nia jest Premier, usiłując za- 
trzymać p. Thugutta w składzie 
Rządu. 

Uważamy to za konieczne, tak 
z uwagi na politykę wewnętrzną, 
ax zagianiczną. Dymisja Wicemin, 
Thugutta iozbiłaby dzieło sanacji 
kresów i zawróciła je do stanu z 
przed kilku miesięcy, kiedy to 7a- 
rządzen'a wyjątkowe i inne obłą- 
kane plany „npacyfikacy,ne* wysu- 
wano jako jedyne remedium na u- 
porządkowanie kresów. Dziś zaś 
nawet naj:agorzaliszy zwolennik sy* 
stemu silnej pięści n.e zaprzeczy, 
że mimo nitsiosowania jego rece- 
pty i mmo bardzo połowicznych i 
kompromisowych reform, dokona- 
nych przez „unieszkozliwionego* 
Wicepremiera — sytuaca kresowa 
u egla ogromnej poprawie. 

Te tylko w gizdy, a nie uprze- 
dzenia i nieufności partyjne, mogą. 
rozstrzygać o za rzymaniu p, Tuu- 
gu ta w Rządzie, lub zwolnieniu go 
pod takim czy innym pretekstem. 

J R 


U 


Str. 2 


Sejm. 


Warszawa, 17, marca, (Tel, G. 
P.) Posiedzenie Sejmu. Projekt u 
stawy o stanie wyjątkowym ode- 
słąano do komisji konstytucyjnej, 
Przyjęto projekt ustawy o przedłu- 
żenpiu mocy obowiązującej przepi- 
Sów o podatku od nieruchomości 
ze zmianami,  zaproponowanemi 
przez komisję (na r. 1925 przyjęto 
stawkę 12%, a w następnych latach 
10,817%). 

Imieniem komisji reform rolnych 

p. Staniszkis przedstawił sprawo* 
zdanie e zmianie ustawy a scalaniu 
gruntów. 
„ „Dyskusję ogólną zakończon, odk!a- 
daiąc szczegółową do następnego po- 
siedzenia. Izba przyjęła projekt ustawy 
3 państwowej Radzie rolnej, odrzucając 
prawie wszystkie poprawki Senatu. 

EA Reich w imieniu komisji spraw za- 
graricznych przedłożył wniosek, wzy- 
wający rząd, aby Jo 3 mies. przeprowa. 
dził w myśl traktatu w St. Germain 
przeniesiemie fundacji br. Hirscha z Au- 
str do Folski i bv zrealizowano układ 
zawarty z Rumunią cn do rovdziału ma- 
jatku fundacji, oraz by poczyniono przy 
gctowama do uruchomienia fundach w 
kraiu Wnioski przyięto. 

Następne posiedzenie we czwarżek, 

——— 7 


RADA MINISTRÓW 
A ROZWODY PRAWOSŁAWN. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 marca. (Z) ] - 
tiro o godz. 5 po poł. odb;dzie się 
posiedzenie Ridy Ministrów na 
które m. i. Mn. sprawiedliwości 
przedstawi referat w a'tu Inzj 
i bardzo draż iwej sprawie rozwo- 
dów prawosławny h. 

=== ffa 


POJEDNAWCZA ROLA 
P. DĘBSKIEGO, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 17 marca. (Z) Wko- 
łach poliiycznyca z dużem uzna- 
kiem podnoszą fakt, że prezes po- 
seł Dębski wczoraj wpłynął na 
posłów Piasa zasadających w ko- 
misi budżetowej, którzy głosowali 
w ten sposób, że przesilenie pań- 
stwowe zostało zażegnane, 

mne pna 


NIEMCY WYTOCZYLI POLSCE 1080 
PROCESÓW. 


Trybunał pretensje fe Odrzucił. 

Warszawa, 18. marca. (T. G. P.). Ko- 
misja budżetowa ukończyła dziś w dru- 
giem czytaniu busłżet min. skarbu. Refe- 
rent p. Michalski przedstawił wyniki li- 
kwidacji majątku niemieckiego w Pol- 
sce do 31. grudnia 1924 r. Niemcy w roz 
łemczym Trybunale w Paryżu wytoczyli 
Polsce 1000 spraw na trzysta kilkadzie- 
sigt milj, zł. pod pozorem owej likwida- 
dacji, Trybunał mieszany odrzucił już 
prawie wszystkie Owe nieuzasadntone 
pretensje. 

O naci 

LOTNICY ZAMORDOWANI 

W PUSTYNI. 

Kairo. 17 marca. (Tel. G. P.) 
4 lotników włoskich, m ędzy nimi 
jeden wysoki oficer, zginę o w pu- 
styni. Samoloty znaleziono, wobec 
czego przy| uszczają że lotnicy zo- 
stali zamordowani przez A abów. 

ip 
STRAJK KOLEJ. NIEMIECKICH 
ROZSZERZA SIĘ. 

Berlin, 17 mamca, (Tel, G, P.). 
Przedstawiciele kolejarzy odrzuci 
wyrok sądu roziemczego, Liczba 
bezrobotnych wzrosła w ciągu 
dnia dzisizjszego. 


„QAZETA PORANNA" 


 Zażegnanie incydentu 


z dnia 19, marca 1925. z: 


Z „dym sią” min. Thugutta. 


P. Thugutt stanie na czele komitetu dla polityki kresowej. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 17 marca. (Z) Jak 
dotąd sprawdzają się przewidywa- 
nia nasze w sprawie zażegnania 
incydentu dymisy,nego p. ministra 
Thugutta. Na konferencji między 
p. Grabskim a Thuguttem stanęło 
na tem, że min. Thugutt opracuje 
projekt utworzenia w łonie Rady 
Ministrów komitetu dla spraw kre- 
sowych. W tym wypadku p. Thu- 
gutt objąłby prezesurę tego komi- 
tetu, mającego załatwiać prace 
wstępne w dziedzitie polityki kre- 
sowej. OOdnośne projekty bęcą 
przez Komitet przedstawiine Rzdzie 
Ministrów. 

Korespondent Wasz rozmawiał 
w kuluarach sejmowych z pewnym 
wybitnym posłem, który krytyk .- 
wał stanow.sco mi . Thugutta, O- 
kazuja się, że działalność do:ych- 
czasowa min. Thugutta nie jest 
tak małoziacząca jak to p. Thu- 
gitt twierdzi. Miarowicie w ciągu 
jego urzędowania uregulowano cał- 
kaw cie sprawę cdbudawy woje- 
wództw wschodnic: i uruchomio- 
no inicjatywę budowlaną. Sprawa 
ustalenia przynależności państwo- 


wej ni.szkańców kresów Wsch. 
również posunęła się znaczne Jfa- 
przód. W ciągu najbliższych 6 mie- 
sięcy będzie możni ustalić przy- 
należność państwową 75%% ludno- 
ści wie skiej woj, ws hodnich. 

Wszystko to św.adczy o du- 
żem posvnięciu naprzód poiityki 
kresowej. 

Warszawa. 17 marca, (Z.) Roz- 
wikłania sy uacji w związsu z tzw. 
„d misją“ min. Thugulta należy 
oczekiwać jutro lub poju rze. ].den 
z wybitiych polityków cŚwiadczył 
ak waszemu korespondent wi: 

— Jest 99% prawdopodobień- 
stwa, że sprawa p .Ihugutta bedzie 
zjikwidowana w ten sposób, że p. 
Thugutt nie będzie miał powodu do 
wytaczania żalów o swoją pozycię 
w Rządzie. Krótko mówiąc, chodzi 
o to, aby określić kompetencje wi- 
cepremjera. Premjer Grabski idzie 
p. Thuguttowi co do tych rzeczy 
tak bardzo na rękę. że nie ulega 
watpliwości, iż p. Thugutt zgodzi się 
na kontynuowanie dalszej swej pra. 
cy w Rządzie. 


Go może u nas wywołać przesilenie? 


P prostu: niespełnienie obow'ązku przez posłów. — Brak kom- 
pietu komisji mógł spowodować poważne skutki, 


(Telefonem od naszego korespondenta). i 


Warszawa, 17 marca, (Z) D i- 
siaj w kuluarach sejmowych zasta- 
nawiano się nad wczorajs:em przej- 
ściawem przesileniem, które wyni- 
kło właściwie z racji tego, że nie- 
którzy pəsłowie wykazują wpros: 
karygodrą opieszałość w spełn a- 
niu swo ch obowiązków. Mianow.-- 
cie komisja budżetowa obradując 
nad niesłychanie ważne'ni sprawa- 
mi budżetowemi a zwłaszcza nad 


wczorajszą Sprawą ktudżelu wyka- 
zała brak kompletu (minimum 
kompletu wynosi 16 osób). Ponie. 
wał na sali zjaw.ło się tylko 13 
poslów komisja nie była zdcelna 
do powzięcia uchwał. Sprawa p'ze- 
silenia prz:jściowego została po- 
myślnie  załatwionz popołudniu 
dzięki temu, ż: posłowie zawezwa- 
ri przez kluby spełnili swój oby- 
walelski i państwowy obowiązek- 


Niemcy znowu domagają się 
oddania Gdańska i korytarza pomorskiego. 


Ewentualnie zażądają przyłączenia Austrji lub oddania 
kolonji zamorskich. 


Paryż, 17 marca. (Tel. G. P.) 


Berliński korerespondent „Petit Pa- 


ris.* donosi, że Stresemann w porozumieniu z niektórymi reprezentan- 
tami dyplomaci angielskiej ułożył 3 projekty dla uzyskania rewizji 
k auzul terytorjalnych Trak atu Wersalskiego. 

W perwszym projekcie ofiaruje on wzaemny pakt gwarancyjny 
obliczony na państwa zachodnie i żąda za to odzyskania Gdańska i ko- 
rytarza pomorskiego. Jeżeiiby p'an ten spełzł na niczem ma Stresemann 
wystąpić z drugim planem, który obejmie gwarancje tak dla zachodu 
jak i dla ws hodu wżamian za zniesienie zakazu przyłączenia Aus rji do 
Niemiec. Gdyby zaś i te propozycie okazały się niemożliwemi do przy- 
jęcia to :rzedłożą Niemcy projekt poddania dyskusji sprawy wszystkich 
straconych przez Niemcy na rzecz innych państw kolonji. 


Chamberlain znów coś knuje. 


Obstaje przy pakcie 5 mocarstw, ewentualnie z udziałem Cze- 
chosłowacji. — Na Polsce próbują dokonać szantażu. 


Warszawa. 17 marca. (Tel. G. 
P.) „Kur. Warsz.* d: nosi, że Cham 
b:rlain obstaje bzzwzględnie przy 


pakce 5 mocarstw, czyli przy za- 
bezpieczeniu p:z dewszystkiem za- 
chodniej granicy Niemiec. Pakt 
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taki zamierza jednak zawrzeć do- 
piero po wejściu Niemiec do Ligi 
Nar. Niemcy wchodząc do L. Nar. 
bez żadnych specjalrych warunków 
automatycznie przyjęłyby 16 arty- 
kuiów paktu, a przezło samo zo- 
bowiązałyby się do uszanowania 
swej granicy wschodniej. 

" Wś ód innych «krążących pogło- 
sek korespondent genewski „Kur. 
Warsz.“  pfzytacza następująco : 
D. 16 bm. w południe mówiono 
o możliwości wejścia Czechosło- 
wacji do paktu 5 państw zacho- 
dnich, podczas gdy od Polski żą- 
da się wpierw, by zgodziła się na 
szereg ustępstw w sprawie kory- 
tarza pomorskiego 


Żądania sojuszników 
wohec Niemiec. 


Paryż, 17. marca. (Tel. G. P.). 
„Pett Journal“ podaje, że rządy 
państw sprzym, ustaliły następujące 
punkty; 

1) Jest rzeczą Niemiec nadać 
swej propozycji paktu gwarancyj” 
nego konkretne formy. 2) Sojuszni- 
cy nie rozpoczną żadnych rokowań 
z Rzeszą niemiecką tak długo, do- 
póki Niemcy nio zażądają przystą- 
pienia do Ligi Narodów bez stawia- 
nia warunków, Dopuszczenie Nie: 
miec uwarunkowane jest tem, aby 
spełniły swe zobowiazania w spra- 
wie rozbrojenia. 3) Jeżeli Niemcy 
przystąpią do Ligi, będą mały pra- 
wo zażadać, aby w sprawie ich 
granic wschodnich był zastosowany 
art, 19, Rada Ligi Narodów może 
wyrazić opinię co de! tego rodzajć 
żdań. Zastrzeżenia odnośne nie 
przybiorą groźnej formy ani dla 
Francji. ani też dla naństw sąsjadu- 
jących z Niemcami, które są sprzy- 
mierzeńcami Francji. 4) Anglja ży- 
czy sobie, aby sprawozdanie komi- 
sii kontrolnej, dotyczące zbrojeń 
Niemiec, nie było ogłoszone w ca: 
łości, ; à 

EE PES 

DYŚKUSJA NAD KONKORDATEM. 

Warszawa, 17. marca. (T. G. P.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisii spraw, 
zagr. į konstytucyjnej, obradowano w. 
dalszym cipgu nad konkordatem. Za- 
brali głos ks. Kubik i p. Smola, który za 
znacza ostro krytykuje konkordat, za- 
znaczaiąc, że będzie go zwalczał sta- 
nowco. 

. P. ks. llków ubolewa, że konkordat 
nie jest conajmniej wyrazem uznania za 
sług duchowieństwa unickiepz, W kon- 
kordacie duchowieństwo to jest upośłe- 
dzone Konkordat wywołał wrzenie 
wśród duchowieństwa unickiego. Oczy- 
wiście duchowieństwa nie może wypo- 
wiadać wajny Stelicy Apostolskiej, ate 
stanowisko jego est ciężkie. Rząd powi- 
nien postarać się naprawić te krzywdy 
w dodatkowych rozporządzeniach, 

P. Podhorski Zaznacza, że jego klub 
bedie głosował przeciw, konkordatowi. 

Dciegat rządu p. St. Grabski odpie- 
ral zarzuty, wysunięte przez mawców. 
Poruszył również sprawę prymasow- 
stwa, stwierdzając, że w konkordacie 
prymas nie ma żadnego Stanowiska, 
jest to tylko tytuł godność. 

sram |; 


JAK RZĄD ROZDZIELI POŻY- 
CZKĘ AMER.? 

Warszawa. 17 marca. (Tel. G 
P.) Na posiedzeniu podkom. kredy- 
towej senackiej komisji budżetowej 
wicem. Klarner wyjaśnił, że rzid 
zamierza z pożyczki ameryk. prze- 
znaczyć 40 miljosów zł, na budowę 
kol'i, 10 milionów na kredyt ! «- 
dowłany krótko- i długoterminow 
8 milionów na 'nne kredyty. 
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Zamach samobójczy Mi 


„QAZETA PORANNA" 


z dnia 19. marca 1923. 


mana Filasiewicza 


w celi więziennej. 


Niezwykła wieść poruszyła całe miasto. -- Moiderca š$ p Kornelli po początkowym 
okresie spokoju popadł w silny rozstrój nerwowy. -- Co ujrzał dozorca więzienny 
przez okienko celi. -- Desperat powiesił się na własnych sselkach. -- Szabla : ozor- 
cy przecięła stryczek i drgające już ciało Filasiewicza bezwładnie runęło na podłogę. 
Zab egi ratunkowe odniosły skutek. -- Za ządzono Środk ostrożności, by zamach 


Lwów, :8. marca. 

(—). Zapisane widocznie było w 
księdze losów, aby straszliwą tra- 
gedja cmentarza łyczakowskiego 
w dalszym ciagu komplikacjami 
swojemi wstrząsała nerwy miesz- 
*kańców naszego miasta. Po szeregu 
niezwykłych powikłań, wyjętych 
iak gdyby Z najsensacyjniejszego 
romansu kryminalnego, po wykry- 
ciu mordercy zupełnie niespodzie- 
wamem j to pośród kó: „złotej“ 
młodzieży, gdzie początkowe niko- 
mu pie przyszło na myśl go poszu- 
slwąć — nastąpił dziś 

nowy incydent, 

który omal nie doprowadził do ró- 
wnie tragicznego, jak cała sprawa, 
a nagłego jej zakończenia. Oto 
niłodocany morderca, miino swego 
miezwykłego wymafinowania i mi- 
mo odpomości nerwowei, którci 
wielokrotnie już dał dowody, uległ 
jednak widocznie w samotności ce» 
fi więziennej wyrzutem sumenia i 
postanowił sobie wymierzyć sam 
sprawiedliwość. uchylaiąc się przed 
sprmawiedliwością ludzką i uciekając 
tam, gdzie nię mogłaby go dosięg* 
nać żadna iuż kara. oprócz tej chy- 
ha, którąby mu wymierzył Przed- 
wieczny. 

Nie uprzedzajmny jednak wy- 
badków i przejdźmy do faktów, 
tak, iak one chronologicznie po So- 
bie następowały, — Władze wię- 
ziepme, nadzorujące z niezwykła 
staranności: m uveo mordercę Śp. 
Kornefli w celi więziennej, gdze o- 
czekuje na stanięcie przed sądem, 
zauważyły, że Fjłasewicz, dotąd 
Gkazujący ogromna Cdporność iza- 
chowujący się bardzo swobodnie, 
od kilku dm okazywać począł 

coraz bardziej rosnący niepokój, 
zdenerwowanie i _ przygnębienie, 
Podkreślić należy. że w tym wy- 
padku rzecz miała sę wprost prze- 
ctwnie, niż to się zazwyczaj dzieje 
Przeważnie bowiem więźniowie 
bezpośrednio po aresztowaniu re- 
agują bardzo sinie na odosobnienie 
za kratą więzienną, póżniej zaś, 
oswojwszy się z trybem życia 
więziennego, Wracają powoli do nor- 
malnego nastroju, Tymczasem Fila- 
siewticz, który zarówno podczas 
śledztwa policyjnego, jak też po a- 
resztowamiu, a nawet w pierwszym 
okresie pobytu w więzieniu. za- 
chowywał się z niezwykłą pewno- 
cią siebie, a nawet obiawiał chwi- 
lami jakąś 

chorobliwą wesołość, 

o czem już Zresztą w swojim czasie 
donosihiśmy — Zaczął dopiero W 0- 
słatniim czasie reagować coraz sil- 
niej na odosobnienie więzienne, po- 
padając w przygnębienie, powięk- 
szające się z dnia na dzień, 

Zdaje się, Że w pierwszym okre- 
se gwałtowne obudzenie nerwo- 
we, wywołane morderstwem, dzia- 


się nie powtórzył. 


łało na młodocianego zbrodniarza 
podniecająco, a wobec jego bardzo 
Silnej konstrukcji nerwowej, ten 
Stan psychiczny trwał dosyć długo, 
dopiero Zaś teraz wystąpiła reakcja. 
jak zwykle u natur silnych. reakcja 
ta była także bardzo gwałtowna i 
doszła — jak się okazuje — do ta- 
kiego natężenia, że Roman Filasite 
wicz zdecydował się na 

jeszcze ieden czyn Zbrodyiczy 
w tym wypadku wymierzony 
przeciw samemu sobje. 

Mianowicie wczoraj o godz. 8, 
rano dozorca więzienny, pod które- 
go pieczą zostaje korytarz, przy 
którym jest także położona cela Fij- 
lasiewicza, zajrzawszy, jak zazwy* 
czaj, przez okienko kontrolne, czyli 
tzw. w Żangonie w'ęziennyni „wi- 
zytyrkę” do celi Filasiewicza. sp% 
strzegł, że więźnia w nej niema 
Drugie iednak spojrzenie, zwrócone 
ku oknu, przekonało go, że Filasie. 
wicz jednak jest w celi, ale 

w pozycji jakiejś osobliwej, 
Oto ciało jego w cziwnie nienatu- 
ralnej pozycji razciagnięte bylo 
na ścianie mieszczącej okno. Ró- 
wnoczZeśnje do uszu dozercy doszty 
ięki, przechodzące w rzerżenie į 

chrapanie śm'ertelne, 
Kilka sekund minęło i dozerca 
zorientował sie, że mą tu do czy- 
nienia z zamachem samobójczym 
przez pow;eszenie. 

Rozwariszy natychmiast cięż- 
kie drzwi więzienne, wpadł do celi 
i rzucił się ku Filasiewiczowi. pa: 
czem okazało się, że przypuszcze- 
nie jego było najzupelniej słuszne. 
Filasiewicz 

wis'ał na kracje więzjennej 
na długiej pętlicy, zrobionej z mo- 
cnej taśmy, a raczej gurtu, Samo- 
bójstwo musiało już nastąpić przed 
kilku minutami, samchójca bowiem 
był już 


bliski Śmierci. 
Jego ciało, osłonięte tylko b'elizną, 
drgało w Skurczach spazmatycze 
nych, nogi uderzały miarowo O 


mur, twarz była zupełnie sina, 0- 
czy były przymknięte i wysadzojja 
z jam ocznych, jezyk zaś przyci. 
Śnięty zębami, wyd*bywał się na 
wierzch. 

Dozorca zorjentowawszy Się mo- 
mentalne w sytuacji, 

przeciął szabla pętlę, 

która dusiła szyję Filasiewicza j 
porwawszy go na ręce, zaniósł na 
łóżko. Zaalarmowa! również w tej 
chwili kancelarję zarządu wiezien- 
nego, oraz innych dozorców, którzy 
przybyli momentalnie na ratunek 
samobójcy Skrop'onó natychmiast 
twarz jego wodą. zastosowano sztu* 


najmodniejsze 


płaszcze 
rypsowe 
jedwabne 


na spłaty 


Stanislawa Wrońskiego Synowie 
„magazyn konfekcji damskiej 


czne oddychanie, oraz inne środki 
trzeźwiące. które ostatecznie do- 
prowadziły samobójcę do przytom- 
ności. Wezwano równeż lekarza 
więzienego. którego pomoc okazała 
się jednak niepotrzebna, gdyż Fila- 
sjewicz już przed jego przybyciem 
odzyskał zmysły. 

Jak okazało natychmiast przez 
zarząd więzienny wdrożore śledz- 
two — narzędziem, które miało po- 
służyć Filasiewiczowi do przenie* 
sienia sie na drugi Świat, były mo- 
cne szelki. Rzecz prosta, że skoni- 
skowano miu ie. aby uniemożliwić 
na przyszłość powtórzenie zama- 
chu. ponadto zaś zastosowano 

szereg ostrożności, 


Reforma rolna a posłowie. 


Majątki ziemskie nabyte przez rosów i senatorów w czasie 
wykonywania mandatu, zos aną wywłaszczane. 


(Telefotiem cd naszego 


Warszawa, 11 marca. 

Na osiainem posiedzeniu sej 
mowej Ko:rvisji reform rolnyc: po- 
seł Bryl (Zw. Chł.) postawił wnio- 
sek, aby na ce'e reformy roliej 
wywłaszczyć wszystkie mają'ki za- 
kupione prz z posłów i se atorów 
w czasie wykonywa ia przez nich 
nandatu, o ile ob «ar p zzz nich 
posiadany przewyższa 15 ha. 


Przeciw temu wnioskowi wy- 


korespondenia). 
stąp.] rosłow.e Przewrccki, Witos 
i Kowalc:uk. 

W rezult cie głosowane nad 
tym wnioskem odro:zcno do 3 
czytania now.li do ustswy o refor- 
mie rolnej. Równocześnie jednak 
wezwano iząd, aby w międzycza- 
sie przedłożył Sejmowi sris wsz':t: 
kci po łów i senatorów, którz 
majątki swe mab/ii po u.yskaniu 
mandatu p. sel kiego. 


Str. 3 


z których naiważniejszym jest t= 
stawienie stałego posterunku Obok 
celi, nieustannie kontrolującego za- 
chowanie się więźnia, aby un emo- 
żliwić w przyszłości ponowne targ" 
nięcie się przez niego na życie, 
Filąsiewicz odmawia stanowczo 
podania motywów tego rozpaczii- 
wego czynu, dla każdego jednak są 
one jasne. Są nimi ponad wszelką 
wątpliwość «gg 
gwałtowne wyrzuty sumienia 
z powodu strasznego czymu na 
cmentarzu Lyczakowskim, a po- 
nadto chęć uchylenia się od kary 
hańbiącej. A- 
Wieść o wypadku rozeszła się 
mimo grubych murów więzienia i O= 
ficialej dyskrecji zarządu. oraz do- 
zornców' więziennych —- lotem strzaad 
ły po mieście, wywołując wszędzie 
zrozumiałą sensację, Zamach same- 


bójczy młodocianego mordercy 
wśród szerokich kół publiczności 


iest szeroko komentowany i budzi 
nadzwyczaj sprzeczne uczucia, Jed- 
ni bowiem wyrażają współczuce 
niedoszłemiu “samobójcy, przypusz- 
czając słusznie, że duszę jego musi 
targać PKB 
całe piekło wyrzutów sumienia, 
które popchnęły go właśnie do roz- 
paczliwego czynu, inni zaś tward- 
szego serca ludzie z oburzeniem 
mówią o możliwości umiknięcia 
przez Flas'ewicza sądu i kary, 
— |()— 
MNOŻNA URZĘDNICZA 
NADAL 41 PUNKTÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta,) 


Warszawa, 17 marca, (Z) Ce- 
em ustalania mnożnej od uposa- 
żeń urzędniczych na kwiecień głó- 
wny urząd <taystyczny dokonał 
obliczenia zmian k: sztów utrzyma- 
nia w "kresie od 15 luiego do 15 
marca. Zmiany są tak nikłe, że na 
w /stkość mnożnej nie wpłynęły. 
Wynosić ora będzie tyle ile w mar- 
cu t. i. 41 runttów, 

——1a 
JAK POLSKA ZASPOKOI 
GŁÓD MIESZKANIOWY? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 17 marc». (Z) Wo- 
dział hypjeny miasta złożył dy 
S:jmu i Rządu iateresujący memo- 
jał w sprawie kampanji budowla- 
ne. Mieszkań w Polsce jest około 
6 milj, jeżeli prz jąć przeciętnie 
5 osób na j dną rodzinę. Aby za- 
spokoić normalny przyrost ludno- 
ści budować powinniśmy r cznie 
1/2% tej lic'by t. j. około 90 tys. 
m.eszkań. Licząc że koszt budowy 
i meszkania wynosi 6 do 7 tys. 
zł. na zaspokoj:nie potrzeb mi"sz- 
kaniowych Polski potrzeba 54 milj. 
roczn:e. 

—— m 
WZMOŻONA CZYNNOŚĆ KOMU. 
NISTÓW W POLSCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 marta. (Z.) 
Z różnych stron kraju napływają 
o Warszawy jednobrzmiące pra- 
wie wadomości o znacznem oży- 
wieniu się akcii komunistycznej 
w Pols:e. Na ten temat zamieściły 
dziś aitykuy psma warszawskie 
wzywając miarodajne czy.niki do 
czynności i uwagi. 


Czytajcie „dzczutka 


Str. 4 


Nasze korespondencje 


Listy z po.udnia., 
PRZEZ DŻEBILET I SZAUJA. 


Ostatni rzut oka na Marakech, — 
Dzielnicą trędowatych, — Maro- 
kańskie. koleje. — Pasmo Dżebilet. 
— W urodzajnej dolinie, — Airy- 
kański obrazek, — Ocean. 
(Korespondencia własna „Gazety Por.“) 
Casablanca, w marcu, 


Żal, doprawdy żal opuszczać 
cudny Marakech, Słońce świeci tu 
zbyt złociście, powietrze zbyt pa- 
ciimące į egzotyczny czar tego ozer 
womegy masta nazbyt upojny. Tak 
miło sjesty spędzać w cienistych 
gajach ogrodu Mamuji, lub w chłode 
nych maurytańskich wnętrzach ho- 
telu Transatlantique. Jedna rzecz, 
która stąd wypędzić može, to roje 
moskitów, żrące człowieka po no* 
cach mimo siatek nad łóżkami, Ale 
w dzień zapomina się o nich, a prze 
biegając niezliczone uiiczki „Suk“ 
—.- hal targowych w części miasta 
zwanej Medina, wstęptjąc do roz- 
kosznych pałaców arabskich i me- 
dersy — szkół al-koranu, mijając 
starożytne meczety, zamknięte je- 
szcze cjągie dla chrześcian, oddy- 
cha sję jakiemś innem, nieznanem 
czarownem powietrzem, 

Jeszcze ostatnie spojrzenie na 
plac Djema El Fua, roiący sę od 
różnokolorowych ludzi, na staro- 
żytne bramy i baszty, a potem nasz 
Szary „Reraulte* unosi nas za 
miasto, dym benzynowy zostawia: 
jąc za sobą. Przez spiżowe ^d 
drzwia Bab Dukali wjeżdżamy 
znów w las palmowy. Na lewo tuli 
się do murów dzielnica zapawie- 
trzoną; — t, zw. „Haza — okręg 
budynków zamkniętych w sobie. a 
przeznaczonych dla trędowatych 
którym wstęp do miasta wzbronio* 
ny. Osada ta gromadziła negdyś 
setki chorych  nieszczęśkwców; 
dziś kilkudziesięciu tubyłców dogo. 
rywa tam w nędzy, trawionych naj- 
olkropniejszą chorobą na świec 
trądem, Mijamy szybko tę dzielnicę 
2 lękiem i groza. Samochód nasz 
dudni po doskonałym goścńcu, © 
cieniogrym ki$ciami daktyli, zwie- 
szajacvch się z drzew palmowych. 

Ostry świst zwraca nasza uwage, 
ło maleńka, śmicszna kolejka woj- 
skowa mija nas z impetem, dzwo* 
niac lańcuchami buforów. A że tor 
iej biegnie przez gościniec węc 
gwiżdże ostrzegawczo, 

Za dwa lata mniej więcej goto» 
wą będzie budująca się obecne 
linia normalno-torowa, Cały Marok 
zostanie wówczas  zelektryfikowa:* 
ny. Odpowiednie przygotowania 
dobiegają kofica. Wtedy ta afrykań- 
ska, dzka do nicdawna kraina, po- 
szczycić się będzie mogła nałbar: 
dzie, pastepową siecią kolei elek- 
tryczny'ch. 

— A nasze kresy wschodnie?,, 

Las palm rzednieje, coraz wiek- 
sze plamy piasku wciskają się mię 
dzy rzędy pni. Wreszcie ostatnie 
drzewa zostają za nami, wieżdża- 
iny znów w góry, smiułne, bczpło* 
dne, księżycowe zórv. Puiemy się 
na przełęcze, opuszczamy w dół, 
to znowu w góry. Okolica pustyn- 
na przecieia jeno pasemkiem 60 cm, 
szyn. Fu i ówdzie inignie nam s 
ląca się zagroda  Fellacha. 


„QAZETA PORANNA" 


Z dnia 19, marca 1923. 


Szpiedzy sowieccy 
na czele komunistów czeskich. 


Rozłam w obozie czeskiej 


partji komunistycznei i znamienne rewe- 
lacje p. Bubnika, — „Na czoło partii 


wysuwają się kanalje, ajenci- 


prowokatorzy*, 
(Korespondencja własna „Gazety Por."). 


Praga, 15, marca. 


Wśród kierowników  czeskicj | 
partji komunistycznej wybuch? 
groźny rozłam na tle kwestii 


karności wobec dyrektyw moskiew* 


skiego „komiyternu”. Rozłam ten 
między m. doÑjowadril 


do utwo- 
rzenia na arenie parlamentarnej 


dwu osobnych, walczących z sobą 


frakcii komunistycznych, tzw „„le- | 


wych“ oraz „niezależnych“ komu- 
nistów. W związku z tem policja 
praska wykryła wśród naczelnych 
działaczy czeskich komunistów roz- 


'gałęzioną 


szajkę szpiegowską, 
która naturalnie była na żołdzie 
moskiewskim, Pozostali na walno- 
Ści leaderzy tei frakcii (Haken, Bta- 
żck i immi) otrzymawszy miesięczny 
urlop w narlamencje natychmiast 
wyjechali do Moskwy 
w celu uzyskania dyrektyw co do 
dalszej pracy na terenie czeskim. 
Najciekawszą jednak jest dekla- 
racia, złożona przy otwanciu par- 
lamentu czeskiego przez leadera 


nowej frakcji „niezależnych kome 


ji nistów* Bubnika, który tak scha- 


rakteryzował wodzów komunizmu: 
„Na czoło partii wysunęły się 
żywioły nieuczciwe i brudne, u 
których komunizm objawia się w 
bezczelnej pewności siebie i nadętej 
frazeologii, robota zas na rzecz mas 
pracujących nie odgrywa żadnej 
roli. Ster objęli ludzie zupełnie obcy 
interesom robotniczym”, 
Podkreślając dalej 


hegemonje mosk'ewskich oprysz- 
ków 


w ruchu komunistycznym, Bubnik 
zaznacza, że .kamvpzmia przeciw 
„niezależnym“ komunistom, właśnie 
wyn'ka z dążenia do oczyszczenia 
partji ze zbrodniczych żywiołów. 
W nzeczywistości zaś „na czoło 
partjj wysuwa się samych zbro: 
dniarzy i oszustów robotników oraz 
agentów-prowokatorów*. 

Zaiste. krytyka to tak dosadna 
i szczerą, że nie wymaga komen- 
tarzy.,., 


Echa tragicznego zgonu rrałata Fedu"owicza. 


Usiłowania „pewnych sfer" zatuszo wania 


wstrząsającego wrażenia 


„ustniecia“ ks. prałata, 
(Tciefonem od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 17. marca. 

W związku z faktem strasznel 
śmierc prałata Fedukowicza, który 

-jak wiadomo -— spłonął w lokau 
przy kościele żytomierskim, oblany 
(przez kogo?) benzyną, nie od rze- 
czy będzie przytoczyć tu niektóre 
najnowsze wiadomości, rzucające 
ciekawe światło na okoliczności, 
które towarzyszyły „samobójstwu” 
nowego męczennika polskicgo. Mia- 
mowic'te, wlaśnie w ostatnich dniach 
„pewne sfery”. kierujące polityką 
antyreliyiiną na Ukrainie, rozwi- 
nęły wśróć ludności polsk:'ej gwal- 
iowną akcję, zmierzającą do popie. 
ranią „prawdziwości* rzekomo wy» 
stosowanego przez Zmarłego listu 
do Oiza św. z oskarżeniami prze- 
CIW rządowi polskiemu, 

Jak stwierdza oficjalny kommi- 
kat, „protest ks. Fedukowiąza wy- 
wolal ogólne współczucie 
gminy polskiej (?) w Kijowie oraz 
ze stropy Polaków w mnych miej- 


całej | 


seowościach Ukrainy. W Kijowie 
zebrano (w jaki sposób?) 1082 pod. 
pisów Polaków pad oświadczeniem 
o całkowitem so''daryzowaniu się 
z treścią listu prałata Fedukowicza 
W Winnicy odbyło sę liczne. zgro- 
madzenie Polaków, na którem jed: 
nogłośnie uchwalono rezolucję, pro: 
testującą przeciw narzucaniu przez 
rząd poiski duchowieństwu kato. 
lickiemu funkcji szpiegowskich (7), 
oraz przeciw wciagag'u Guchowień: 
stwa w politykę, lakoteż przeciw 
wykorzystywaniu kościołów w ces 


| lach wrogich sowieckiej ag'tacji (2), 


Takie same wiece protestacyjnt 
urządzeno j w wielu jnnych pun- 
ktach. 

Powstaje pytanie: czy akcję tą 
wszczęto „przypadkowo, czy też 
ma ona na celu zatuszowanie 
wstrzasałącego wrażenia, jakie wy» 
wołało wszędzie „ustunjęcje* pra- 
łata, 


. 


przełęczy wzdłuż gościńca rząd 
żółtych namiotów jį setki tur- 
banów śnadych robomików, kują- 
cych kilofami twardy kamień pod 
nowy nasyp kolci. Mijamy, kilometr 
po kilometrze, poprzez zakręty, 
serpentyny i rmagłe Spady, skaliste 
wymarłe pasmo IDżeb'let, 

W wiosce Ben-Abbu przejeżdża- 
my po moście wiszącym na łańcu: 
chach, rzekę Lm-Er-Rbia į spu- 
szczamy się w żyzną i słoneczną 
dolinę Szauji. Droga, jak pod sznur 
wycięta, ocieniona oliwkami, a co- 
raz to zjawia się dobrze zagóspo* 


darowanv folwarczyk, osada. Na 
lewo į na prawo wyrastają upra: 
«me pola. 

Ruch na gościńcu wzmaga Się. 
Auta, wozy, jeźdźcy, a bocznerni 
ścieżkami całe szeregi peszych 
Berberów i gromadki osłów, wiy- 
wijających ogonem, zostają za na- 
mi. W końcu w tumanach kurzu 
wjeżdżamy na rynek gwarnego 
miasteczka Settat.  Flandel na ulf- 
cach wschodni. domy przeważnie 
curopejske — szkoła, szpital, me- 
rostwo. 

Na otwartej werandze kawiarni 
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nalewki na owocach: 


erzniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka y 
Pomarańczowa niesłodzona 
Tarniówka 
Niśniowa niesłodzone 


wytrawne: 
Dereniak 


Jarzębiak 
Tarniak 


siedz} ta pstra mieszanina kolo- 


. njalnyh typów. Wszyscy mówia na 


raz, gestykulują, krzyczą, Ludzi 
południa. Pod kołami stojących 
automobili gospodarują psy, Świnki 
i kury. Po krótkim postoju ruszamy 
dalej, Biegną z nami równolegle bej 
tonowe słupy elektrycznych trans- 
misji i połyskliwe szyny normalno- 
torowej kolei, co dopiero zbudowa» 
nei, jeszcze nie uruchomionej, Pola, 
sady domy —- zupełnie zapomina 
się o Afryce. 

Nagle, tam na rozoranem łonie 
szczególny rzuca sig w oczy wi 
dok: starożytny pług arabski, za- 
przężony w dwa 'włelbłądy, pro- 
wadzi w pstre szmaty odziany Fel- 
lach z czerwonym turbanem ną gło- 
wie, A za pługem kroczą z powagą 


śmieżno-bjałe ibisy,  wydziobujące 
robaki ziemne. Zamiast koni — 
wiełbłądy, zamiast siermięgi — 


burnus kolorowy, zamiast wron — 
ibisy! Oto — Afryka, Mijają nas 
ciężkie autobusy towarowe, pełne 
żelaza, mąki i drzewa. Mnożą się 
domy i domki, słońce ma się ku za- 
chodowi, ale przypieką jeszcze sil- 
nie, Niespodzianie -- silna smuga 
znaczy się ma horyzoncie. Blaski 
złociste odbijając się od niej ośle- 
piają nas prawie. To rozigrane fale 
Atlantyku mienią się, jak żywe sre- 
bro w słodkiej godzinie przedwie* 
czornej, A brzegi półkoliste oceamu, 
białe obsiadło miasto. Piętrzą się 
mury terąsowato, zbiegają ku mo- 
rzu promiennemu białe, jakby bie- 
lidłem przysypane  rojowiska bu“ 
dynków bez liku, 

Z oceanu niemal wprost wyra: 
sta niespodzianie kamienna, gwa 
rem j życiem tętniąca Casablanca, 


Tadeusz M. Nittman. 
bo ocz wy WTO "++ ico | F. 
NAPEST.A WE. 


ERY CZ ESY OZ WY 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO I. WE LWOWIE 
zapiasza wszystkich czionków na ze- 
branie Ggólne w sobote dnia 21 bm. 
godz. 7-ma wieczór do sali Domu Kato- 
ickiego, Gródecka 25 (wejście od ko- 
szar Ferdynanda). 

Porządek dzienny: 

1) Wybó- delegatów na 
stronnictwa w Warszawie. 


2) Referat o programie stronnictwa 
1 sytuecij politycznej. 


kongres 


3) Sprawy zawodowe. 1363-2 
Stefan Dnbrzański D. Damelski 
„sekretarz. prezes. 


Popierajmy cela 
Towarz. Szkoły Dudcwej. 


= 


z 
z dnia 19, marca 1925, 


Marysieńka 
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Nr, 7365 „GAZETA PORANNA” 
Z dnia. Kopernik 
KAMPANJA PRZECIW OSSENDOW- 
SKIEMU. 
Lwów, 13 marca. dramat senzacyjno-salonowy 


Sława naukowa autora „Prziz kraj 
ludzi, bogów. i zwierząt* po puzzątko- 
wym rozgłosie jego senzacyjnyen dzieł, 
jest raz po raz poważnie "narażaną na 
szwank przez antagonistów, których 
bądź co kądź zupełnie lekceważyć nie 
można. Qbck kampanii wytozczonej Os- 
sendowskiemu przez Sven Hedina pra- 
wdziwość azjatyckich jego opowiadań 
kwestionuje inny znawca Azii, Szwaj- 
car dr. Montandon, wykazując w „Kra- 
ju ludzi bogów i zwierząt* obok licz- 
nych fałszćw przyrodticzych i grubych 
błędów geograficznych i  etnogralicz- 
nych także częściowe plasiaty, które 
stwierdz,li również tacy pisarze jak 
Lecour w „Mercure de France’ į Piena- 
tel w „Les Leups*, nie mówiąc już a 
Sven Hecinie. 

Prof. Ossendowski na całe swnie u- 
sprawiedliwienie podaje, że p. Montan- 
don podobnie jak Sven Hedin są inoral- 
nymi agentami bolszewizmu 1 że kampa- 
nia ich ma na celu zdyskredytowanie 
jego rewelacji o bolszewizmie. 

Nie chcemy podawać w wątpliwość, 
że te właśnie pobudki mogły kierować 
anłagonistami Ossendawskiege, Niemniej 
pozostaie faktem niezbitym, że ludzie, 
których napewne o symratje dla bolsze- 
wizmu nie można posądzać, a którzy 
znają dokładnie terytoriun: opisywane 
przez prof. Ossendowskiega, zupełnie 
tylko ze stanowiska naukowego wycho- 
dząc, stwierdzają również, że daje en 
się aż nazbyt często unosić fantazji i po 
pełnia pomyłki. niekiedy wprost niezro- 
zumiałe u człowieka, który czerpie swo 
je opisy nie z książek, lecz z osnhbistego 
przeżycia i badań ma miejscu. Odnośnie 
do tego prypominamy wywiad „Gazety 
Porarnej' o książce Ossendowskiego u 
gruntownego znawicy Azji i wybitnego 
przyrodnika pref Dybowskiego, 

Ta, nie mająca nic wspólnego ze ści- 
słością naukowa fantastycznaśż książek 
prof. Ossendowskiego, sprawia, że zaj- 
ste opisy lego, dotyczące okrucieństw 
sowieckich t tendencje antvholszewiczie 
nie mogą mieć wartości dokumentu prit- 
tvcznego i nie mogą bvć rzeczywiście 
interpretowane fako fantazja, z którą się 
na serje świat Mczyć nie może. 

Nic dziwnego wiesz, że ten moment 
fest wyzyskiwany przez jego przeciw- 
ników. 

Prof. Ossendowski może o sobie po- 
wiedzieć, że zbyt łatwo zdobyty ı zbył 
wielki rozgłos, niezawsze wychodzi na 


- pożytek. J. K 


Lar O O ua W l 
Daj grosz na całe 


Tiwarzystwa Szkoły budowe, 


w 8 akt. w gł. roli 


Harry Peel 


i jego fenomenalny 
pies 


Nero 


U 


Najnowsze modele paryskiej mody 1925 r. wiosna — jako uzupełnienie programu 


strofa kolejowa. Ot» siła orkanu była 


Co mówi Nemo: 


M6 Na pierwszy program ceny m:ójsc zniżone. 


POCIĄG STRĄCONY PRZEZ BURZĘ. 


W półnccnej Irlandii wydarzyła się w czasie 


"W 1466 


niedawnych silnych burz kata- 


tak potężna, że straciła w przepaść [o0- 


ciąg osobowy, przejeżdżający przez wiadukt, przyczem 4 osoby zostały zatite, 
9 ciężko rannych. 


usolidge zwała konferencję rozbrojenia. 


j Niemcy armaty kryją pod pokrowce, 
Sowiety zbroją sis od głów do pięty, 

Angla buduje olbrzymie sterowce 

A Ameryka podwodne okręty. 


Nad całym światem wisi widmo wojny, 
C ociaż pokoju rozwiesza się tęcze, 
Nawet Szwajcarja, kraj dotąd spokojny 
Obsadza armią góry i przełęcze. 


Po cjź ten nowy bluff i maskarada, 

Po kt rej znowu smak zostanie rojeń ? 
O rozbrojeniu im się więcej sada 

Tem silniej pcha się narody do zbrojeń. 
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Proszę o głos! 


JAK WYSTAWIONO „HALKĘ* POD- 
CZAS PRZYJĘCIA  JUGOSŁOWIAN. 


Lwów, 18 marca. 


Sposób. w jaki wystawiono w tea- 
trze Wielkim. narodową operę „Malka** 
na ga'ówyin wieczorze urządzonym na 
cześć gości z Jugosławii, wymaga zaiste 
napiętrow ania. Oprócz rcl Halki. w 
której muszę podkreślić piękne sukcesy. 
artystki, obsada hyla poniżej wszelkiej 
krytyki Ale już prawdziwe ohurzenie 
musiał wywołać Jontek, góral z brzu- 
chem jak bamiąb, z głosem pacienta z 
sanatorium w Zakopanem; nadto raziły 
braki wystawy i kostiumów dla woi- 
skawych : górali na scenie, a co naigor- 
sza, że parodiowano onvdnie trzy tañ- 
ce narodowe: polomeza, mazura i „zbóje- 
ck.ego. Jak były te tańce prowadzone 
skandalicznie, można mieć wyobrażenie, 
skoro publicznie stwierdzę, że nasi gó- 
rale tańczyli kozaka i to „trepaka*. Bra 
kowało tylko, aby górale byli pochowa: 
li eupagi i klaska w dłonie, kiedy nast 
baletmistrze bezczelnie tańczyli pry- 
siudy! Wprawdzie najlepiej nie chodzić 
da teatru. aby Się nie iryfować į nie de- 
uerwować i czasu redakcji nie  zabte- 
rać, ale przecież fakt komprotnitowania 
się przed gośćmi zasługuje na publiczne 
napiętnowanie, Spektator. 


|= | == G EEC RE 
WADESŁANE. 


Zawiadomienie, 


Ninisjszom podaję do wia- 
domości P. T. Klijjntów, że 
objał:m po Ś. p. ojcu swoim 


Zakład Krawiecki pod firmą 


Paweł Proń 


Lwów, Kopernika 10 


a starając się I nada! utrzymać 
zakład na tej samej wyżynie, pod- 
nosząc go na skalę przedwojenną, 
polecam się łaskawym wzgiędom 
P. T. Klijentów. 


m" Eryk Proń. 


Czytajcie „Szszutka* 


Fejleton (Gazety Por." z 19 marca 1925 


Max et Alex Fischer, 
Sa 


Wiernué i Nero. 


Paweł i Ninka przebiegi wzdłuż 
kurier paryski, szukając qiezajętego 
przedziąłu. Po zbadamiu szeregu 
wagonów udało im się wejść do pu- 
stego przedziału i ulokowali się wy“ 
godnie. obiecując sobie rozkoszne 
sam-na-sam w podróży. 


Już zawiadowca miał dać syg" 
nal odjazdu, gdy szarpnięto drzwi i 
jakiś stary jegomość wsiadł z po- 
śmiechem, W ślad za mim wtłoczyła 
sig otyła dama w towarzystwie có- 
rek, a następnie dwaj oficerowie 
76 pułku. - 

— A to łos — szepneła Ninka 
„do męża — myślałam już. że bę- 
dziemy aż do Paryża sami! 

— Przektęci maruderzy — dąsał 
się Paweł — nie mogli to przyjść 


wcześniej j znależć  gdzieindziej 
miejsce, Niechże ich!* 

Gwizdka!.. Syk pary — pociąg 
ruszył. 

Paweł mamrotał pod nosem: 
„Niechże ich.. Nięchże ich"... Nagle 
stuknął się w czoło, Ściągnął brwil i 
szepiąwszy: 

— — Dlaczegóżby nie? — opa! 
ię wygodnie i wyraźnie już powie 
dział: . 

— Wstrętny kundel! 

Nika rzuciła mężowi zdumione 
spojnzenie, Cóż znaczył ten wy“ 
krzyknik? O jakim kumdlu mówił? 

— Przekłęty Wiernuś — podjaj 
Paweł — przeklęta bestja! Zapła” 
cé za psa Sto franków œ 1-szej! 
Widzieć o 1 minut 5, jak ten pes 
wariuje! Być ugryzionym przez 
niego o 1 mfnut 10! Nie, to już pech 
wyjątkowy! 

Ninka odgadła podstęp męża i 
starając się zachować powagę, la- 
godnie przemówiła: , 

— To prawa, mój drogi — los 
Ci nie sprzyjał. Ale nie denerwuj 


się i nie przejmuj zbytnio. Wściekli- 
na jest uleczalna. Zapewniam Cię, 
że jest uleczalną, 

Paweł westchnął rozpaczliwie: 

— Uleczalna.. uleczalna... Tym. 
czasem nie jestem jeszcze uleczony! 

Czyżby gmina Viņasse (Gironde, 
900 mieszkańców) była celem po 
dróży otyłej matrony i jej córe- 
czek? Zdaje się to być mało praw- 
dopodobnem. Bodaj czy nie mówi- 
ły przy wsiadaniu: „Żeby tylko 
znaleźć: tatusia na dworcu Orsay 
jutno ramo!*, — Faktem jest jed- 
nakże niezbitym, że w trzynaście 
minut po opuszczeniu Bordeaux— 
Saint Jean, gdy kurjer zatrzymał się 
na maleńkiej stacyjce Viyasse, po- 
zbierały gwałtownie swe tłumoczki 
i wysiadły, 

Pociąg ruszył znowu, 

Już pędził od pięcłu minut, 

Aby zwrócić uwagę towarzye 
szy podróży, Paweł zakaszlał, Na- 
tychmiast potem zaczął trzeć hała- 
śliwie górną szczękę o dolną- 

Ninka udała szczere przerażenie, 


— Co ci jest, mężusiu?, — krzyk» 
nela. Fa 

— Nie wiem Doprawdy nie 
wiem! — odpowiedział Paweł ury:. 
wanym głosem. Coś się ze mną 
dzieje niezwykłego! Dziąsła mnie 
swiędzą.. Zdaje mi się, że nie mam 
władzy nad szczękami, 

— Uspokój się, Pawełku! Tylko 
spokoju, ukochany, tylko spokoju! 

— Spokoju! Latwo ci mówić! 
Spokoju! Nie wiesz, co ja odczuwam. 
„O, Boże! Daj mi coś do ugryzienia, 
co chcesz... tylko prędko! najlepiej 
skrzydełko! Nineczko, prędko, naj- 
iepdej skrzydełko, bo jak nie... hau! 
hau! — czuję. że mógłbym ugryźć 
kogoś! Hąu! hau! hau! 

Czyżby, Saint-Loup (Gironde 
633 mieszkańców) było celem po- 
dróży dwóch oficerów? Zdaje się 
to być mało prawdopodobnem Na 
Ich epoletach srebrzyły się wyraż* 
nie cyfry „76. 76-ty pułk jest kwa- 
terowańmy w Paryżu... Faktem jest 
jednakże niezbitym, że w dwanaście 
minut po opuszczeniu Vinasse. gdy, 
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Zmiany przepisów 0 p0- 
datku przemysłowym. 


Złe i dobre strony projektu 
rządowego, 


Lwów, 18. manca. 


Z powodu przedłożenia przez 
rząd komisjom sejmowym nowego 
projektu podatku  przemysłowiego 
odbywają Się w sferach przemysło- 
wych ; handfowych konferencie ce- 
iem zajęcia stanowiska odnośnie do 
nowego projektu. który wprowadza 
szereg zmian do dotychczas obo- 
wiązującej ustawy z dnią 14. maja 
1923 r. Konferencje takie odbywały 
się w zeszłym tygodniu w Įwow- 
skiej Izbie handlowej j przemysło- 
wej, a sprawą tą zajmował się 
również niedzielny wiec kupiecki w 
sali Instytutu technologicznego, 

Projekt rządowy przynosi pe- 
wne ulgi dla niektórych gałęzi prze- 
mysłu, dla innych natomiast dzia. 
łów przewiduje obostrzenia, prze- 
ciwko którym zwracają się koła 
tnteresowane, 

Na uznanie zasługuje mianowicie 
zinianpa ustępu ll art, 3 ust. przem, 
Po myśli nowej ustawy od 24% 
podatku obrotowiego wyjęte będą 


pracownie i zajęcia rfemieślnicze, . 


„dorożkarstwo, rybołostwo i handel 
o ile są prowadzone przez właścj- 
'cieli bez żadnej pomocy, względnie 
z pomocą tylko członków rodziny: 
Zmiana tą przymosi wielką ulgę dla 
drobnego przemysłu i hand'u, 
Nadto ustawa przyznaje prawa 
ministrowi skarbu w porozumieniu 
z ministrem przem. i handlu w wy- 
padkach stwierdzonej potrzeby gos- 
'podarczej do obniżenia w szeregu 
wypadków podatku od obrotów do 
1%. Obniżka ta dotyczy w pierwszej 
linji detajlicznej lub drobnej sprze- 
daży artykułów spożywczych pier- 
wszej potrzeby, a więc od mąki, 
chleba, cukru itp., co winno korzy- 
„stnie wpłynąć na obniżenie cen. 
Rówież nowela przewiduje ob- 
niżkę do 1/4 podatku obrotowega 
dla przedsiebiorstw przemysłowo- 
handlowych, tj. takich, które sprze« 
daja wydobyte surowce lub wy: 
produkowane towary, jak naprzy* 
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PIESZCIE ZOBACZYC MONUMENTALNE ARCYDZIEŁO 


NIBGELUNGI 


które wyświetlane będzie jeszcze krótki czas 
APOLLO nierwszy ‘gans o godz. 320, dregi: 530. 
LEW picząteń seansów: 8-cia, S-ta, 7-ma i 9-ta wieczo'em. 


Interpelacja sejmowa w sprawie koni skaty 
„Sazety Porannej”. 


Warszawa, 17. marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu b, Btyl į tow, wnieśli interpela- 
cję do Ministra sprawiedliwości w 
sprawie koniiskaty dwóch numerów 
naszego pisma z 2. i 5. marca b. r. 
p. t „Lwów uniknął wielkiej kata- 


strofy“ i „Czerwony ołówek”, 

(Wobec tego będziemy mieli 
inożność powtórzenia obu artyku- 
łów w najbliższych dniach jako 
zimmunizowanych w drodze jnter- 
pelacji sejmowej), 


Unieważnienie mandatów Radicza. 


Opozycja opuszcza Skupczynę. 


Białogród. 17 marca. (Tel. G. 
P.) Komis,a weryfikacyjna Skup- 
czyny uchwaliła wczoraj unieważ- 
nić w zasadzie wszys kie mandaty 
stronnictwa Radicza, motywując 


swą u hwaję tem, że posłowie te- 


go stronnictwa nie maią kwal'f ka- 
cji na posłów. jeden z pes'ów zło- 
żył w imieniu opozycji oświadcze- 
nie, że opozycja wycofuje się od 
udziału w pracach Skupczyny. 


| kład masarze, którzy biją bydło i 
przerabiają je na towar, który po- 
tem sprzedaią w sklepie. 

Natomiast nbwy projekt przewi- 
duje 10 procentowy podatek od o- 

„| brotów dla pośredników handlo- 
wych, oraz 6 i 4 procentowy poda- 
tek od przednratów zbytku, które 
podzielono na dwie kategorie, 

Do przedmiotów zbytku II kate 
gorii zaliczono obok pachnideł i 
kosmetyk: i konserwy, także wy- 
roby cukiernicze i czekoladę, co 
dotyka bardzo ciężko przemysł cu- 
kierniczy, walczący już obeanie z 
poważnemi trudnościami i konku- 
rencją zagranicy. To też przeciwka 
ostatniemu przepisowi podnoszą się 
bardzo silne sprzeciwy ster intere- 
sowanych, zwłaszcza. że artykuły 
te nie moga być zawsze uważane Za 
przedmiot zbytku, ale raczej, iak 


np. czekolada jako nżytkowy arty- 
kuł spożywczy- 

Podciągnięcie takich artykułów. 
jak cukferki, czekolada, konserwy 
rybne itp. pod kategorję przedmio* 
tów zbytku sprowadza nadto inne 
atriednienie bardzo dotkliwe, zwła- 
szcza dla drobnych kupców, t. zw. 
grajzlerników. Przy sprzedaży to- 
warów luksusowych bowiem jest 
wymagane prowadzenie  osobmej 
księgi handłowej, co dla drobnych 
sprzedawców,  nieobeznanych z 
buchalterją, jest nieraz niemożli- 
wem do przeprowadzenia. a z ta- 
kiego przepisu mogą wyniknąć 
szkody dla sprzedawców a chaos 
w urzędowaniu administracji pań- 
stwowej. Z tego względu okazuje 
się wskazaną zmiana odnośnego u- 
stepu noweli do ustawy przemy- 
słowej, 


kurjer zatrzymał się na maleńkiej 
stacyjce Sant-Loup, chwycili gwal- 
townie swe szable i wysiedii, 
Pociąg ruszył dalej. 
Już tylko starszy jegomość po“ 
wstrzynrywał dalej swą obecnością 
wylewy miłości młodych małżon- 


Na jego Cześć najwidoczniej Pa- 
weł piezmordowanie udawał szalo- 
ią ochotę gryzienia. Daremny trud! 
Kurjer zatrzymywał się podczas tej 
pół godziny w Trilport, Touny i 
(iandillac Ani w Trilport, ani w 
Touny, ani w Gandjllac stary pan 
mie zdecydował się na ustąpienie z 
placu boiu. 

Wreszcie Paweł zrozumiał, że 
natręt powziął niezłomne postano- 
wiemie pozostania w przedziale aż 
do Paryża. Wyciągnął się więc 
melancholijnie na ławce, przesłał jej 
od ust całusa i usiłował zasnąć, Już 
zaczął drzemać, gdy stary pan 
wstał į nachylił się nad nim. 

— Przepraszam. że panu przesz- 


kadzam, Czy mógłbym prosić o pe- 
wne wskazówki? 

— Tak, panie! służę panu. 

— Pan prawdopodobnie udaje się 
do Paryża poradzić się lekarzy w 
instytucie Pasteur'q? 

— Słuszmie pan uważa. 

— A więc wszystko jakmajle- 
piej, mty panie, Będzie mi pan 
mógł oddać pewną przysługę. Po- 
nieważ ja też jadę do Paryża do do- 
ktorów u Pasteur'a, zobowiąże mnie 
pan bardzo. informując mie, jeśli jest 
to panu wiadomem, o której przyj- 
muje w słynnej klinice przy ulicy 
Dutot. 

Paweł skoczył na równe nogi. 

— Co? co? Pan.. pan jedzie do 
Paryża? Radzić się u.. Pasteura? 


Stary jegomość płaczliwie przy- 


taknął, 


— Niestety, tak jest! To smut- 


ne! Jestem w takim stanie, jak pan! 


Dziś rano zostałem  ugryziony 
przez mego psa Nera. Nero się 
mwścieki! 1 sędzę. że dostałem 
wścieklizny. 


Zamikł, 
czą. 4 

Po chwili zaczął trzeć dolną 
szczękę o górną, 

—Ai! Aj! Ote przychodzi! O, 
Bożeł Dobry Boże! Jakże mnie 
swędzą dziąsła. O, jakże mnie draż- 
nią wiasne zęby. Przeklęty Nero. 
Och, Boże! Hau, hau, hau! Z jaką 
ochotą bym gryz!! 

— Aby przepuścić ekspress, ku- 
rjer zatrzymał się wikrótce potem 
w szczere polu, między Robinv:l- 
le a Augojśme, 

W pośpiechu Paweł į Nnka ze- 
brali rzeczy. iwałtownie. wśród 
nocy wystedli z przedziału, 

Gdy zamknęły się drzwi za nie- 
mi, stary pan wybuchnął śmiechem: 

— Pomyśleć tylko, że przypa* 


przytłoczony rozpa- 


dek może zrzadzić, iż 'wsiądą da 
przedziału w którym znalazła 


Schronjente otyła jejmość z córka- 
mi i dwaj oficerowie 76 pułku. Ja- 
kidż miny zrobią nieszczęśni zbie- 
gowie, gdy zobaczą wsiadających! 


(Tłum. ir.). 
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List z Krzemieńca. 


O lepsze połączejie ze Lwowem. 
(Od naszego korespondenta). 
Krzemieniec, w marcu. 


Gród nasz, utrzymujący bardzo oży- 
wione i wciąż rosnące stosunki komu- 
nikacyjne ze stodsą pułudniowo-wscho-< 
dniej połaci państwa, Lwowem, nie cie- 
szy się zbytnią troskliwością zarządu 
kolejowego. Świadczy c ten niedego* 
dne połączenie kolejcwe między Krze 
mieńcem a i.wowem. Dwie pary pocią- 
gów łączą nasze miastu z pe buskim wę: 
złem ko!ejvowym Kamienica, z których 
tylko icdna M służy połączeniu ze 
Lwowem, a to wyłącznie pera nccną, 
zarówno ze Lwowem, jak i do Lwowa. 
W ciągu dnia ludność nasza nie może 
dostać się do wowa, a także i liczni 
interesenci lwowscy nie mogą cdbyć po 
dróży do Krzemieńca. A jednak przy 
dobrej chęci i nieco życzliwości aalcby 
się dła naszego kresowego grodu coś 
zrobić. Wystarczy wskazać na to, że 
pociąg  rogołudniowy, Oodchi-dzący Z 
Krzemieńca o godz. 15.55, przyjeżdża 
do Kamienicy o godz. 17.40 1 tu pozo- 
staje nieczynny do rana. (idyby pcciąg 
ten zo przyjżzizie pociągu lwowskiego 
do Kamienicy, ti. po godz. 19.13 wracal 
do Krzemieńca,  uzyskanoby wygodnie 
polaczenie dzienne przynajnmuej w kie- 
runku ze Lwcwa. 

Podajemy to 
Dyrekcji; kolejowej. 


rozwadze lwowskiej 


Jeden z wielu 


— 


Młody furjat. 


Zastrzelił Franciszkę Platówne, 
szwagra Barańskiego j lokatora, 


Warszawą, 17. marca. (Tel. G. 
P). W nocy z 16 na 17, bm. przy ul 
zybowskiej nr. 79 24-letni Bole 
sław  Kliszewski. svn dyrektora 
szkoły w przystępie ataku furji zas 
strzelił śpiącą służącą Franciszkę 
Platównę, drugim wystrzałeni za- 
bił swego szwagra W'ktora Barafń: 
skiego, trzecim zaś ranił lekko loka- 
tora Fr, Madejskiego. W końcu 
rozbrojono go. Furiat strzelał z re" 
wolweru. znalezionego w kieszen! 
Barańskiego 

— 0o 


ZAŚNIEŻONA STOLICA. 


tTelefonem od naszeżu ksrespondenta.! 

warsz.w.”, 17 marca. (Z) Dzi. 
siaj w nocy spadł w Warszawie 
ogromny śnieg, tak że zarząd trams 
waowy miał wielkie trudności 
w ruchu na mieście. R wnocześnie 
ws:ystkie pociąg diłekobieżne na- 
deszły z dużem onóżnieniem dc 
Wa'szawy (po:i g lwowski o godz, 
10.15 rano). Na torach potworzyly 
się wielkie zaspy. Na polecenie 
Min. koleji zmobi.izowano na dwor- 
cach warszawskich 'pecjalne ka- 
dry robctiicze, które wyprawfane 
są ra zagrożone punkty. Obfite 
śniegi spadły -ówĘĐ3i ż w dyr. kra- 
kowskiei, katowickie i poznańskiej 

a Mr" 
KRWOTOK CUF ZONA. 

Londyn 17 marca. (Tel. G. P.) 
R uter. Lord Curzon miał lekki 
krwotok. Zdrowie jego nie budzi 
obaw, 

=a 
OLBRZYMIE OWACJE DLA PADE. 
REWSKIEGO W LONDYNIE. 
Londyn 17. marca. (T. G. P.) Wszyst 


ke dzienniki poświęcają dużo miejsca 
koncertowi Paderewskiego, podkreśla- 
jąc wielki artyzm połskiego pianisty, 


Po koncercie zgotowano Paderewskie:nu 
olbrzymią owację. którą nazwał wielkim 
momentem w swem życtu. Kilku utwio- 
rów odegranych przez Paderewskiego u- 
wieczniono na płytach gramrofonowych, 
które drogą licytacji sprzedawane będą 
najwięcej dającemu _przyczein dochód 
przeznaczony będzie na Polski Biały 
Krzyż. 
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Imieniny J. Piłsudskiego. 


FROGRAM  !ROCZYSTOŚCI LWOW. 
SKICH KU CZCI PIERWSZEGO MAR- 
SZAŁKA POLSKI 

wy; Lwów, i8 inarca. 

W środę, dnia 18. marca br. poszcze- 
gółne cręamzacje spałeczne urządzają 
uroczyste zebranie członków ze staso- 
wnym programem i wysyłają adresy 
hołdownicze i depesze do Marszałka 
Józefa Pilsudskiego. „Jedaocześnie za- 
rządy tychże organizach wysyłają de- 
pesze do Prezydenta Wojciechowskiego 
1 Premiera Grabskiego, zaś każdy z 
członków wysyła depeszę, list Jub kart- 
kę korespondencyjną z życzeniami da 
Marszałka J. Piłsudskiego pod adresem: 
Sulejówek, poczta Miłosna. 

W niedz'elę dnia 22 marca br. o £. 
7 rano uroczysta pobudka orkiestr woj- 
skowych i organizacji społecznych na 
ulicach miasta Lwowa, Następnie punk- 
tualnie o godz. 11. przedpoł. w Teatrze 
Małym (Gródecka 2) Uroczysta Akade- 
mja ze słowem wstępmem wicemarszał- 
ka Senatu Jana Wożnickiego, Bliższe 
szczegóły podają afisze. 

Następmie o godz. 7 (19) wieczór w 
lokalu przy ul. Zielonej 7, koleżeńskie 
zebranie Legionistów ji członków po- 
krewnych organizacji społecznych ze 
stosownym programem. Wstęp wolny. 
Goście i sympatycy mile widziam. 

Wspólna” ocćeziwa trzydziestu i jeden 
organizacji społecznych wzywa Oby- 
wateli miasja Lwuwa do tłumnego 
wzięcta udziałf we wspomnianych uro- 
czystościach. 

mn 


Nowa droga wodna: 


Lwów, 18 marca, 

(e) W ministeijum robót nubli- 
cznych toczą się obecnie ob:ady w 
sprawie projektu żeglugi kabota'o- 
wej na linji Tczew—Wisłoujście— 
Gdynia, z pominięciem Nowego 
portu (Neufahrwasser).  Zrealizo- 
wanie tego projektn jest Ściśle za- 
leżne od uzyskania kredytów w wy- 
sokości 1,500.0C0 zł. 

e Suma ta ma być użyta na wy- 
budowanie magazynów i rozszerze- 
nie portu wiślanego w Tczewie. Z 
sumy tej mają być również pokry- 
te koszty związane z pogłębieniem 
Wisły na przestrzeni Tczew—W:- 
słoujście do głębokości 2 mtr. oraz 
na zakupienie odpowiedniej ilości 
statków przewozowych i holowni- 
ków. Zrealizowan em tego projektu 
zajmuje się m nister Steczkowski. 

e 


Felleton „Gaz. Par." z d. 19. 3 1925. 


Z przeszłości kościała | klasztoru 
DU. Bzrnartynów. 


Konieczność gruntownego od- 
nowienia Świątyni. 

Świątynia OO. Bernardynów, 
czcigodna i dróga sercu Lwowian 
pamiątka, Świadek chwil górnych 
i chmurnych naszego grodu, na- 
leży do celniejszych jego zabytków 
architektoniczny ch. 

Andrzej ze Sprowy, z rodz ny 
Odrowążów, wojewoda podoiski i 
starosta lwowski, sprowadził w r. 
1460 z Krakowa do Lwowa dwu 
kapłanów Zakonu św. Franciszka 
Serafickiego, których w P lsce za- 
częło zwać Bernardynami i oddał 
im część gruntu za miastem, opo- 
dal bramy Halickiej. Wznieśli oni 
tu kościółek i klasztor pod wez- 
waniem św. Andrzeja Apostola, 
który poświęcił sam arcypasterz 
Grzegorz z Sanoka. 

Niestety, padł on niebawem 


„GAZETA PORANNA” 
z W z 


Z życia prowincji. 


z dnia 19, marca 1925. 


Wiadomości ze Tłumacza. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por.*) 


Tłumacz, w marcu. 

Kradzieże listów amerykańskich. Od 
dłuższego czasy, powtarzały się kra- 
dzieje listów amerykańskich, nadcho- 
dzących do urzedu Doczfowego w Niż- 
niow e pow. Tłumacz. Wszelkie w tym 
kierunku zabiegi ze struny poszkcdowa- 
rych pozostawały bez skutku zwłasz- 
oza, że pieniądze wysyłane z Ameryki 
nadzhocziły w listach zwykłych, có u- 
truaniało ujawnienie sprawców. Dopie- 
ro w tych driach udało się P. P. w Niz- 
niowie wyśledzić sprawcę w  osohie 
Dmytra Wasyllka, postańca poczżowć- 
go, który .proceder ten uprawiał od 


szeregu miesięcy a owocem była wiek- 
sza ilość duiarów, tianków i koron cze- 
skich, nagromadzonych w kuferką Wa- 
sylika, które to kanknciy w czasie ro- 
wizii zakwestionowano i wraz z przya- 
resztowanym Wesvlikiem oddano sądo- 
wi pow. w Tłumaczu. 

Kółko amafcrskie przy polshiem To- 
warz. gimn. „Sokół w Tłumiycza ode- 
gra w naitliższych dniach „Balladynę". 
Reżyserią i przygotowaniem pięknych 
dekoracji zaiał się p. Kłodnmickt, nacz. 
sądu, który w tym Kierunku intenzy- 
wnie pracuje. 


Kronika z Rohatyna. 


Rohatyn, w marcu. 

C'ekawe rozprawy sądowe. Przed 
kilku dniami vdbvły się w tut. sądzie 
powiajowym dwie ciekawe rczmrawy. 
Przed sędzią karnym Dolsżałen odpo- 
wiadał tut, adwokat dr. Babiuk za obra- 
zę czci, popełnioną na tut. redaktorze 
ukraińskiego  miestecznika .,/Rolatvnee,, 
Mikołaju Wengrzynie, przydomek .Bez- 
kriszny w nastepujących 6kalicznoś- 
ciach: Mikciaj Wengrzyn żyje od jakie- 
goś czasu „na stopie wojennej” z tut. in- 
tellguncią ruską na t'e zatargów partyj- 
rych, ake powstały w łonie Ukr. Pe- 
dagog. Towarzystwa. Dr. Babiuk czując 
się obrażonym: artykułami Wengrzyna 
w miesięczniku „Róhatymeć”, napadł na 
Wengrzyna przed budynk':m sądu w 
Rohatyvnie i wvmierzv! soble własno- 
ręcznie i doraźnie sprawiedliwość na 
twarzy Wengrzyna, W cbromie napa- 
driętegn staneli jewn towarzysze i pan 
mecenas otrzymał rówuież .nainacalne” 
dowody wzajemności. Skończvia się na 
zasądzeniu cr. Pzbiusa na 5 dni aresztu 
z zamianą na 100 zł. 

Mtiej humcrystyvczna była sprawa 
druga. Kilka dni przedtem cdbvła się 
przed naczelnikiem sądu radca Drozdo- 
wiczem "ozprawa w postępowaniu U- 
proszczonem przecwko /ut. kanveliście 
starostwa  T:ofimow: Pohereżnikowi o 
Zbrodnię gwałtu publicznego, popełnio= 
ną przez raiście na mieszkanie poste- 
runkowego P. P. Andrzeja Pawlickiego. 
Rozprawa ujawniła następujące szcze- 
góły: Kancelista Pokereżńiik jako współ 
właściciel tudynku prowadził spór tnie- 
szkaniowy z rodzimą swojej żony; stro- 
na przeciwna Sprzedała swoją połowę 
domu izrael'cie į wyjechała do Amery- 
ki. Mieszkanie to wynaiął dla siebie po- 
sterunkowy Pawlicki, który od kilku mie 


pastwą ognia, więc pobożni ojco- 
wie wybudowali w r. 1465 nówy 
przybytek boży i klaszt:rny, już z 
trwalszego „materjału. P zybył doń 
w r. 1470 O. Jan z Dukli i tutaj 
po zacnem i Świątobl wem życiu 


umarł śmiercią błogosławioną w 
r. 1484. 
Grób jego zajaśniał cudami. 


Pisma padły ofarą ponownego po- 
żaru w r. 1509. do nowych bu- 
dynków miasto dostarczyło drze- 
wa z pobliskich lasów. 

W iym koście'e ks. Paweł 
Tarło otrzymał 1561 r. sakrę bis- 
kupią. Z końcem XVI stuleca za- 
tŁudowania groziły zawaieniem, — 
przystąpiówo więc do wzniesienia 
nowej wspaniałej śwątyni i k'a- 
sztoru, przy wydatnej pomocy Ja- 
na Ms:iszka, magistra u miasta 
Lwowa, szlachty i misszczan. Ka- 
mień węgielny p<świ'cił 1602 r. 
ks. Arcybiskup Jan So>likowsk, 
który z własnej szkatuły hojnie 
wspierał przedsięwzięcie OO. Ber- 
nardynów i innym kapłanom słu- 
żył pod tym względem przykładem 
i zachętą. Silnie zaważyła ra sza'i 
ofiarno ć pań polskich. 

Budową kierował .O. Bernar- 


| Czytajcie „Szczutka 


dyn Ave.l des, bracia laicy czuwali 


(Korespondenscja wł. „Gaz. Poraanej".) R 


siecy przedtem z powodu braku miesz- 
kania prowadzi! dwa domy, Gdy już 
Pawlicki Zzaiał mieszkanie,  kancelista 
Pcbereżiik otworzył siekierą zabite 
gwoździami drzwi od swego mieszkania, 
a prowadzące do mieszkania Pawlickie- 
go, wiarginął z siekierą w ręku do mie- 
szkania posterunkowego, a Zzająwszy 
groźną postawę wcbzc żony Pawlickie- 
go, ckciał ją rzekomo wypędzić „do 
Niemiec“ (Pawlicki pochodzi z Pcznań: 
skiego), a następnie wniósł do rmkeszka- 
nia Pawlickiego swoje rzeczy. Wobec 
urzędowych dochodzeń policyjnych usu- 
nal swoje rzeczy z mieszkania Pawlic- 
kiego, a sprawa oparła się o sąd. Żona 
Pawltckiego będąc osobą <horobliwą i 
de tego w stanie odmiennym. nastra- 
szyła się, na drugi dzień po wypadku 
porcniła i chcrowała ciężko, co sprawę 
Pobereżnika pogorszyła. Skończyło się 
jednak na uwolnieniu Pobereżnika, gdyż 
sad nie uznał za udowodn'one dekona- 
nie gwałtu, Prokurator wniósł odwała- 
nie. 

Znów naad bandycki. Późną nocą 
enegdaj wdarło się dwóch bandytów 
uzproionych w karabiny i oczermonych 
szdzą na twarzy do mieszkania Marii 
Rońtanów w Stratvnie. Przyłożywszy 
przerażonej kobiecie bagnet do piersi 
zżażadali wydania kluzzy od skrzyni, a 
następnie zabrali.z niej 1 banknot 50- 
dolarowy : sztuke płótaa, poczem zbije- 
gli. Miejscowy postaruaek policji waro- 
żył natychmiastowy pościg. 


nad łamaniem kaim'eni; budown - 
cżzymi b li Paweł Dominici, Rzy- 
mianin, i Ambroży — równ eż 
Włoch — który pr'ybrał później 
nazwisko Przychyłny. W r. 1611, 
w dzień św. And:zeja, O. Avxlli- 
des mógł perwszą Mszę św. od- 
praw č w części zbudowanej zci - 
su Świątyni. 

W pęć lat później rozebrano 
dawniejszy k.ś iół, nad którym i 
około któreg» zbudowano tę świą- 
tynię, która do dnia dzi iej'zego 
zadziwa Lwowian i przygodnych 
turystów. 

Ni: żałowano tutaj olbrzymich 
bloków kamiennych, najlepszych 
c gieł, Świątynię wyposażono bo- 
alo w rzeźby i posągi. Z biegiem 
lat przybyły tutaj malowania ścian 
wsnaniałe złocena, marmurowa 
posadzka, elek'ryczne oświetlenie, 
łtarz z relikwiami biog. Jana z 
Dukt', prześliczne stalle, obrazy i 
grobowce, tudzież organy. 

D ięki licznym pomnikom i por- 
tretom w Samej Świątyni orez w 
krużgankach klasztornych, koś 'iół 
należy | cbecnh e do zz%ytków cie- 


"kawych, często odwiedzanych i po- 


Str. 7 


INasi artyści 


w karykaturze, 


MILAN ZUNA, 


1. kapelmistrz opery lwowskiej. 
(Rys A. E. Oller). 


Pamiętne daty kościelne. 


Lwów, 18. matca- 

Z okazji roku Świętego pisma 
rzym, podają pamiętne daty kościel- 
ie. Powtarzamy pptiżej najwa- 
iŻżniejsze z nich: Woda śŚwięcona 
weszła w używanie w r.*120, po 
kuta została zaprowadzona w r. 
157, pierwsze klasztory powstały 
w r. 34%, Mszę łacińską wprowa- 
dzono w r 204, ostatnie namaszcze- 
mie olejami świętymi w r. 550. po- 
jęcie czyśćca w r. 593, cześć dla 
Najświętszej Panny Marii i Świę- 
tych Pańskich w r. 715, oddawanie 
hołdu papieżowi przez ucałowanie 
go w nogę w r. 399, kanonitzowamie 
Świętych i Błogosławionych w r. 
993, chrzest dzwonów w r. 1009, 
celibat duchownych w r, 1015, od= 
pusty w r. i119, dyspenzy w r. 
1200, rytuał zwiazany z podniesie- 
nien Hostii w r. 1200, imkwizycię 
w r 1204, spowiedź uszną w roku 
1215, nieomylność papieska w 
r. 1870 
—— i 
dziwianych przez swoich i ob- 
cych. 

Wymaga cn jednak nowej, grun- 
townej restauracji. W dniu 25 lu- 
tego b. r. odbyło się też w sali 
rekreacyjnej klasztoru OO. Bernar- 
dyrów posiedzenie zawiązującego 
się w tym celu komitetu odnowie- 
nia kościoła i klasztoru OO. Ber- 
nardyrów. 

Po przywita iu obecnych przez 
przełożonego kias:toru, O. Broni 
sława Szepelaka i wikarego O. 
Gabriela Czupkę, uproszono na 
przewodniczącego zebrania obec- 
nego Wojewodę Garapicha. Z ko- 
eji inż. Wiktor przedstawił w o- 
gólnym zarysie program odnowie» 
nia kościoła i klasztoru, uzupeł- 
n'ony ob aśnieniami O. Bronisława. 
Przerawiali również dyr. Czołow- 
ski i dyr. Łużscki o konieczności 
przerrowa szenia dzieła odnowienia 
tych zabytków historycznej prze- 
szłości, sięgających kilkuset lat 
wstecz; radca Cbhołodecki mówił 
o dziejach zakonu w latach 1863; 
dyr. Bostel o swej pracy, odno- 
szącei się do klasztoru, dr. Pora- 
tyń:ki o sposcbie zebrania fundu- 
szów na cel tak wzniosły, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 19, marca 1925. 


& Nr. 3765. 


Unzeń Zydliiiewiez egito pi- 
strzelony na pl. Gwardii. 


Trzeci wypadek w ciągu miesiąca, 
Lwów, 18 marca. 

(—) Wczoraj znowu zdarzył się 
wypadek post:zelenia na pl. Gwardji 
narodowej. Wieczorem przechodzą- 
cy tym placem 12-letni uczeń Stan. 
Zyblikiewicz został ra:iony kulą 
flobertową w pazhwinę. Przewie- 
ziony do szp talika w ciężkim stanie 
został natychmiast operowany. Ży- 
ciu jego grozi poważne niebezpie- 
czeństwo. 

Jak sobie Czytelnicy nasi przy- 
pominają, jest to w okresie cztero- 
tygodniowym już trzeci taki wypa- 
dek na placu Gwardji. Jakiś niepo- 
czytalny albo zbrodniczy osobnik 
uprawia dotąd bezkarnie niebez- 
pieczny „sport“. Bardzo się dziwi- 
my, że policja dotychczas nie zdo- 
lała wyśledzić owego „sporismena*. 
Może nastąpi to teraz, 

- -0—- 


BUNT ROS. MARYNARZY 
NA STATKU ANGIELSKIM, 


Bukareszt, 17. marca. (Tel. G. P-. 
Władze rumuńskie w Constanzy 0= 
trzymały wczoraj w nocy donie- 
sienie o buncie marynarzy rosyj- 
skich na statku angielskim, przyby- 
łym do portu w Constanzy. Wysła- 
no oddział uzbrojonych marynarzy 
pod dow. oficera, który po krótkiej 
walce rozbrojł buntowników. 
Śledztwo wykazało, że buntownicy» 
którzy należeli dawniej do floty 
Wrangla, postanowili zamordować 
znienawidzonego swego komendan- 
ta Ruiajskiego, poczem opanować 
okret i odpłynąć do Rosji. Zamiar 
tem jednak spełzł na niczem z po- 
wodu interwencji władz rumuń- 
skich 


= 


jja 


WYDANIE BAGIŃSKIEGO 
I WIECZORKIEWICZA . 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 17 marca. (Z) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
sprawa wymiany Wieczork ewicza 
i Bagińskiego nie została jeszcze 
zadecydowaną. 
| EE _—_ AJNS""N CE EO A] 

Na prośbę O. Bronisiawa przy- 
jęli protektorat komitetu p. Woje- 
woda Garapich i gen. Malczewski. 
Do prezydjum honorowego zapro- 
szono prez. Neumanna, hr. Piniń- 
skiego i gen. Linde. Do prezydjum 
czynnego dyr. Bol. Lewickiego na 
przewodniczącego, dra Zgórskiego 
na zastępcę, dyr. Uhimę na skarb. 
nika, radcę Głoda na sekretarza, 
oraz fachowców, przedstawicieli 
sp.łeczeństwa i prasy, a to: cra 
Czołowskiego, dra Łużeckiego, rad- 
cę Piotrowskiego, nż. Wiktora, inż. 
Weissa, dyr. Bostla, dra Poratyń- 
skiego, prez. Laskownickiego, Al. 
Vogla, M. Rollego, St. Kolesę, z 
ewentualnem prawem kooptacji dal- 
szych członkówa 

P. Wojewoda, dziękując obec- 
nym za przybycie i przyrzekając 
ze swej strony poparcie tej zboż- 
nej sprawy, poddał wniosek co do 
składu komiteiu ściślejszego pod 
głosowanie. Przyjęto go jedno- 
myślnie. 

_ Ofiarność Lwowa i tym razem 

nie zawiedzie — tego jesteśmy 
pewni. mre. 


nanea] 


Pogrzeb śp. Antoniego Lecha. 


Lwów uczcił wspaniałym pogrzebem pamięć zasłużenego dzienn.karzą i me- 
skazitelnego Obywatela, 


Lwów, 18. marca. 

()Pogrzeb ś. p. Antoniego Lecha był 
piękną manifestacją tej zzci i sympatii, 
jakiej $. p. Zmarły zażywał we wszyst- 
kich sferach Ilwowskiegc społeczeństwa, 
dzięki swej niezmordowanej, owianej 
zawsze najszlachetniejszym duchem oby 
watelskim pracy dziennikarskiej j spo- 
łecznej, 

W pierwszej lini: Stowarzyszenie 
„Gwiazda“ oddała hołd swemu dlugo- 
letniemu tak bardzo sasłużonemu preze- 
sowi, zamieniwszy na kika dni za- 
łobnych wielka sale stowarzyszenia we 
wspaniałą kryptę kirem obitą, pośrodku 
której w powodzi zieleni į przecudnych 
kwiatów spoczywał ten, który za życia 
tak niezmorduwanie trudził się į zabie- 
gał o podwiesienie i rozwój ukochanej 
przez siebie instytucji. 

Około godz. 2.30 zaczęły się w Sali 
żałobnej ' przed gmachem „Gwiazdy“ 
gromadzić liczne zastępy publiczności. 

Przybył prezydent miasta Neuman : 
liczni przedstawiciele Rady miejskiej, 
reprezentant Województwa r. Karhezy i 
wojewoda Zimny, dyr. Reinlinder, Wy- 
dział Tow. Dziennkarzy z prez. Laskow 
nickim i Syndykat dziennikarzy z prez. 
Vogleim, 1edakcie pism lwowskich, de- 
legacje związków i stowarzyszeń, So- 
kata Obrońców Lwowa z prezesem Ho- 
szowskim Zwiazku Legionistów, cechów 
ze sztandarami. Weteranów 63 r., repre- 
zentacie Izby handlcwej i pzzernysłowei, 
Izby  rękodzielaczej z naczelnikiem 
Praszkiem, Kongregacji kupieckiej z pre- 
zesem Sudhotem, deiezacje żydowskie- 
go klutu nfeszezańskiego w oscbach 
wiceprezesa dvr, Suezszca j sekretarza 
inż. Orleana td. ' 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
wydatny udział wojskowości. w uro- 
czystości żałobnei. Byl obecny kor- 
pus eficerski z komendantem O. K. 
gen. Malczewskim. gen. Thulliem, pułk. 
Haudektem j i, delegasie oficerów i pod 
oficerów wszystkich lwowskich addzia- 
łów wojskowych. Nadto orkiestra 40 pp. 


prowadziła kondukt pog:zebowy. W ten 
sposób wojskowość pragnęła zaman'te- 
stować swcje uznanie dla śp. Zmarłego, 
który tak starał się zawsze o utrzyma- 
rtie harmamii między wojskiem a spole- 
czeństwem. 

Nadto przyhyły liczne delegacje 
„Gwiazdy“ z miast prewincionalnych 
(z Przemyśla, Tarnopola, Brodów, Zło- 
czowa itd.) P 

Eczekwie przed trumną odprawił ks. 
dr. Górnikiewicz w otoczeniu komwen- 
tu Dominikanów, paczem orkiestra 
„Gwiazdy“ odegrała przepięknię marsz 
pogrzebowy Szopena. Pa wyprowadze- 
niu zwłok pezed gmachem „Gwiazdy“ 
pożegnał Zmarłego prezes honorowy 
stawarzyszenia dr. Dwernicki, podno- 
sząc m. i, że Zmarły powziął inisjaty- 
wę wzniesienia pomaika Kilińskiego, 
Głowackiega itp. Imieniem wydawnictwa 
„Kuriera Lwowskiego“ żegnał zwłoki 
redaktor Fryling, zaś imieniem Tow. 
dziennikarzy red. Rolle. 

Po. adśpiewaniu kantaty przez Chór 
„Fchą” i chór Stow. drukarzy, ruszył 
kandukt ku  cmentarzowi Łvczakow- 
skiemu. Z balkonu Stew., drukarzy przy 
ul. Piekarskiej, pożegnał Zmarłego p. 
Nowakowski. Gdy kondukt przebył bra- 
mę cmentarną, odśpiewał pożegnalną 
kantatę Chór Tow. „Bard“. Nad greben 
przemówił wiceprezes Staw. „Gwiazda“ 
p. Irzyk. Foczem pochyliły się na znak 
ostatniego pożegnania i hołdu sztandary 
„Gwiazdy”* i poszczególnych cechów. 

Ziemta polska, którą Ś. >. Zmarły tak 
serdecznie ukochał, przysypała Jego mo- 
gile lecz pamięć  zaonego obywatela 
į nieskaziteliego dziennikarza w Ser- 
cach ponar aakiego nie zaginie. 


Kendolencie z powoda zgonu Śp. An- 
toniego Lecha. Żydowski klub missz- 
czański przesłaf wydawnictwu „Kuriera 
Lwowskiego”, oraz stow. „Gwiazda* wy 
razy współczucia. Zamiast wieńca na 
trumnę złożona 50 zł na fundusz siy- 
pendyjny im, Antoniego Lecha. 


Polskę zalewa plaga 
hand'arzy żywym towarem, 


Drogę swą znaczą oni trupami pomordowanych kobiet 
(Telefcnem od naszego korespondenta). 


Warszawa 17 marca. (Z) Polcja śedcza nie ustaie w zabiegach 
koło wyśledzenia sprawcy tajemnicz:'go zamordowania dwóch kobiet. 
Dwie rzekome znajome pierwszej zamordowanej z Krakowa nie rozpo- 
ziały zwłok. Również co do drugiej zamordowanej nie udało się ustalić 
identyczności, Prasa domaga się wystąpienia wladz rzą ' owych da walki 
z handlarzami żywym towarem, którzy w dużej ilości pojawili się na 
terenie Polski. Przyczynia się do tego stan prawny: Na ziemiach b. za- 
boru rosyjskiego handel kobietami i dziećmi nie podpadał pod kodeks 
karny. W tych warunkach Po:ska stała się terenem niezwykl: połatnym 
dla działania handiarzy żywym towarem, którzy nieednokrctne posu- 


wają się do zbrodni. 


Warszawa 17 marca. (Z) Na wieść o odkryciu dwu zwłok ko- 
biecych zgłaszają się do Warszawy z prowincji op akujące już od dłuż- 
szego czasu tajemnicze zniknięcie swoich sióstr lub córek, nikt jednak 
nie może w zwłokach agnoskować swoich bliskich, Policja aresztowała 
wczoraj w pewnem kino osobnika, co do którego przypuszcza, że jest 
on mordercą jednej z tych kobiet, Osobnik ten jednak udowodnił swoje 


alibi, 


12.000 obrońców zgłosiło się do jednej rozprawy. 


Olbrzymi 
w Ramanji. — 


rroces studenta Codreanu. 
Środki ostrożności ze strony władz. 


— 


Niezwykie wrażenie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Bukareszt, 17 marca. 

(m) Dzisaj rozpocz ł się przed 
sądem przysięgłych w F csani pro- 
ces karny przeciw studentowi Cor- 
nelu Codrelnu, który — jak w 
swoim czasie donosiliśmy — za- 
strz:lił prefekta poli:jj w Jassy 
Manc.u. Proces wywołał żywe za- 


inie esowanie wśrół sp łecztństwa. 
Wiadze zarządzi y wszelkie Środki 
ostrożności, aby mimo nadmierne- 
go natłoku publiczności panował 
spokój. Z Bukaresztu wysiano do 
Focsani caią kompanię żandarme ji 
i wielu urzędników  „Siguranzy* 


(policji bezpieczeństwa). Na listę 


obrońców zapisało się 2437 adwo- 
katów. Oprocz lego prz.szło 12.000 
osób zgłosiło się do objęcia obro- 
ny mordercy, z cze.o oczywiście 
tylko mała ilcść z stanie dopusze 
czona do mowy obronnej. Wśród 
obrońców znajduje si; znany pro‘, 
Cuza. Świad ów powołano 250. 
Delegacje studeickie, pragnące 
wziąć udzi.ł w procesie nie zo- 
stały dopuszczone. 
—0— 


Rozjuszony mistrz. 


Niemiłe zajście. — Ledwie uda- 
ło się ugłaskać Mascazniego. 


Budapeszt, w marcu. 


Podczas póby z „Cavallzria 
Ru:ticana*, którą osobiście kiero- 
wat przybyły iu Mascagni, wywią- 
zała się przykra scena. Jakkolwiek 
królewska opera dostarczyła sił 
swych nalepszych Mascagni był 
nezacowolony z tenora i sopranu. 
Poczyni” t ż z tego powodu kilka 
uwag. S iewacy wszakże nie za- 
stosowsli się do jego życzeń. Kr:- 
wki Włoszyn uderzył wreszcie 
pięścą w pulpit i wrzasnął: 

— Koniec póby! Cava leria 
tak nie może ukazać się na sce- 
nie! , A 

Poczem porzucił pulpit dyry- 
genta i wyczedł. 

W sprawę wdali się dyrektorc- 
wie Mader i Hubay, ale zrazu nie 
sposób było udobruchać rozjuszo- 
rejo mistrza. Po dłuższych dopie- 
ro p 6'ach i błaraniach, Mascagni 
powrócił na poserunek kapelini- 
strza, by  poprowadzć próbę 
dalej. 


"BIEKIZNK 
ARAWANY 
HAPEWISZE 
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tylko 
pierwszej 
jakości 


Powszechny Silai dzieży 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 
UE UWEUWEE © WE "WNN 
Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowel 


TFATR WIELKI: 
Środa, 18. bm. „Lisetta“. 
Czwartek 19. bm. „Twórca, 


Piątek, 20 bm, 
(50 pre. zniżki). 

Sobota, 21. bm. o 3 pop. „Jaś i Mal- 
gosia“, przedstawianie dla młodzieży 
szkoinej. . 

Sobota, 21. bm. o 7.30 „Twórca“. 

Niedziela, 22. bm. o 3 pop. „Sen nocy 
letniej" (ceny popularne). 

Niedziela, 22. bm. o 7.30 „Lisetta“. 

Poniedziałek, 23. bm. „Twórca“ 


TEATR NOWOŚCI: 

Środa, 18. bm. „Agri“. 

Czwartek, 19. bm. „Hrabina Marica“ 
(50 pre. zniżki). 

Piatek, 20. bm. „Agrı“ (50 pre, zniżki). 

Sobota, 21. bm. „Hrabina Marica“ 

Niecziela, 22. bm. „Agri”. 

Poniedztałek, 23, bm. „Hrabina Mari- 
ca* (50 pre. zniżki). 


TEATR MAŁY 

Średa, 18. bm. .„Spadkobierca*, 

Czwartek, 19. bm. „Spadkobierca*. 

„Piątek, 20. bm. „Spadkoblerca”*, 

Sobota, 21. bm. „Spadkobie:ca'*. 

Niedziela, 22. bm. „Spadkobierca". 

Poniedziałek, 23. bm. „Spadkobierca™. 

xk 

„Twórca H. Milera. Efektowna 
sztuka H. Miillera. grana bardzo dobrze 
przez nasz zespół, powtórzona będzie 
we czwaitek. 

50 pre. Zniżki na „Cyrulika sewilskie- 
go“. W piątek 20 marca daje Teatr Wiel 
ki „Cyrulika sewilskiego" z 50 pre 
zniżką. Miłośnicy muzyki Mozarta (do- 
tychczas  sądziliśmy, że „Cyrulik se- 
wiiski* jest dziełem Rossiuiego. Sensa- 
cyjne to odkrycie Sekretariatu Teatrów 
m wywcla niewątpliwie latwo zrozu- 
miałe wrażerie w kołach muzycznych, 
Przyp. Red.) obok „Wesela Figara“ bę- 
dą mogli raz jeszcze póiść na tę Świef- 
ną kcmiczną opere, wystawioną u nas Z 
niezwykła siarannością į przepychem. 

„Sradkcbierca”, W Teatrze Małym 
Sztuka Siedleckiego cieszy się ciągle du 
Żem powodzeniem, a rozbawiona publi- 
czność okiasktjie nawet przy otwartej 
scenie dcskorale grających artystów. 

E 


„Cyrulik sewilski“ 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
~ Środa 18 marca: Koncert wokalny na 
dochód budowy pomnika Chopina. Kie- 
rowrictwo artystyczne: Prof. Zofja Ko- 
złowska, 

Piątek 20 marca: „NERON%, 
menty z opery Arriga. Boita, 


Frag- 


Zakład Pensyiny komunikuje: Ubcz- 
rieczeni w Zakładzie Członkowie, oraz 
emeryci tragnący korzystać dla siebie, 
względnie swoich redzin z miejsc ulgo- 
wy.h w domach własnych Zakładu w 
Zakopanem (Warszawianka, Konstanty- 
nówka j Mazowsze) ij w Truskawcu 
(Grażyna) — oraz z uzyskanych przez 
Zakład w br. zniżek dla swoich człon- 
ków w Zakładzie zdrojowym  Zegie- 
stów, otrzymać mogą szczdgółowe was 
runki za pisemnem zgłoszeniam się w 
biurach Zakładu we Lwowie (Piekarska 
1 A), Krakowie (Ciertrudy 2) į Rie'sku 
(Zielona 2). 

Związek Adwckatów Polsk'ch, W pią 
tek 20 bm. odbędzie się o godz. 5.30 w. 
w sali Tow. Politechn. zehranie. dysku- 
syjne na temat Kwestja przedawnienia 
wierzytelności z {8 145% i 1153 u, ©., któ 
re zagają prezes dr. Dziędzielewicz i 
adw. Arnold i Kulikowski. Na zebranie 
to wstep maią członkowie Tow. prawn, 
Związku sędziów, Z. A. P. i wprowa- 
dzeni goście. 

Powsż. wykł, Uniw. į Politecnn. Za- 
powiecziany wykład$prof. E. Bulandy pt. 
„Olimria i Delfy“ został odwołany. 

Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz. 
nego. W scbote dnia 21 marca br. o & 
6. wieczorem w Sali Izby handlowej ł 
przemysłowej odbędzie się odczyt p. dr. 
Marcelego Panetha pt.: „Ustrój giełd 
towarowych w Polsce“ Wstęp wolny 
dla członków Towarzystwa i wprowa» 
dzanych gości. 

(—) Oddział 


walk: z lichwą. W œ 


„(CAZETA PORANNA" 


z dnia 19. marca 1928. 


| Walka między Lwowem a Niedniem 
ð wiedeńskiego kapelmistrza. 


S'ynny skrzypek Csoka „książę czardasza”, ulubieniec Wiednia, 


NAZI ZZ NZ Z Z ZZ, W AEC AE NĄ i a Z RA WZ NE 


porzucił stolic 


naddunajską i przeniósł się do Lwowa. — Wie- 


deń go nie chciał puścić, Lwów go ciągnął oburącz. — Lwów 
zwyciężył i odiąd p. Csoka ściąga tłumy melomanów do kawiar- 
ni „imperial“. 


Lwów, 18. marca. 

Do grona najpopularniejszych 
swych kapemistrzów, zaliczał jesz- 
cze do niedawna Wiedeń, koncerto- 
wego dyrygenta kawiarni „Capua“ 
p. Edmunda Csokę, który długolet- 
nią działalnością zdobył sobie sym- 
patję publiczności i kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Przed kilku dm a- 
mi opuścił Wiedeń, a o osobę jego 
rozegrała się zacięta kampanja, 
trwająca — trzy dni i trzy noco... 

Csoka, (czego mu nie można 
wziąć za złe), pragnąc nowiększyć 
swie dochody, wdałsię w pertrakta- 
cje z pewnym dyrektorem zagrani- 
cznego przeds'ębiorstwa, Wkrótce 
też zawarł kontrakt i zażądał zwol- 
nienia z posady wiedeńskiej. Próś: 
bie tej odmówiono, a następnego 
dnia rano zjawóła się u niego komi- 
sja, złcżoną z dwu urzędników: są- 
dowych oraz zastępcy prawnego 
„Capua“ i ozmajmiła mu, że z po: 
wodu zachodzącej obawy złamania 
kontrktu, Csoka zostanie areszto- 
wany, Następnie polecono mu nic- 
wydalać się z domu i odebrano rm 
paszport, 

Następnego dnia zaczęły się 
długic pertraktacje zainteresowa-* 


stątnim tygodniu oddział ten doniósł za 
rozmaite przekrcczenia 35 tirm do sekcii 
II S. S., ora” 87 tem 05 nie st:a'u 

'—) Śmierć z powodu spędzenia pło- 
du. Akuszerka N. Lichter, zam, przy ul. 
Zamarstynowskiej 18, dokonala onegdaj 
spędzenia płolu u niejakiej Anny Leń- 
czuk, żony zarobnfka, która po kilku 
dniach zmarła w szpitalu powszechnym 
na akażęr t krwi. 

(—) Hstorja usiłowanej kradzieży w 
pociągu. Dnia 3. marza na |inii kolejowej 
Żółkiew-Rawa Ruska w pociągu osobo- 
wym nieznani sprawcy utiławali skraść 
na szkcdę Józefa Grossterna z Bełza to- 
war bławajny przez niego wieůnny. 
Gresstern zdołał sprawców  przytrzy« 
mać, jednak ci korzystając z natłoku, 
zbiegli. W czasie zamieszania zcstał 
vanny mężczyzna nieznanego nazwiska 
który jezhał do Lwowa i na dworcu 
wysiadł Mężczyznę owego poszukuje 
obecnie Urząd śledczy we Lwowie, 

(—) 0.ień kominowy, W realności 
rozy ul. Pełczyńskiei 14. stanówłącej 
właność Marji Lisikiewicz, wybuchł 
wczaraj ogień kominowy który Straz 
reżarna ziokałizawała Ogień powstał 
wskutek zanieszys'czenia komina sadzą. 

(—) Nagła śmierć w łaźni, W taźni 
Hiissa przy ul. Szpitalnej, zmarł wczoraj 
nagle Mackus Frillender, kupiec liczący 
łat 57. zam. przy ul. Krasickich 20, Na 
polecenie lekarza  dzie'nicowegn od- 
stawiano zwłoki do instytutu medycyny 
sądowej. 

(—) Włamania i kradzieże. Dr. Leon 
Szajowioz, zam. przy ul. Asnyka 10, do» 
niósł wczoraj, że po włamańiu do sklepu 
„Indra* przy pi, Kapitulnym, skradzio- 
to około 150 kg. kawy, wart. 1006 zł. — 
Z mieszkania Antoniego Sternbergą.przy 
ul. Janowskiej 46, skradziono wczorań 
w południe bieliznę i biżuterię, wart. 
500 zł, — W budynku fili pocztowej 
przy ul. Wałowej.14, skradziono wczo- 
rai Samuelowi Mellerowi, zam. przy ul. 
św Piotra i Pawła 21, z kieszeni futra 
1569 złotych. — Józef Chałuszczak, wła- 
ściciel budki z wędlinami przy ul. Gró- 
deckiej doniósł wczoraj e kradzieży 30 
ke. wedlin. wact. 49 zł. 

(—) Nie płaci cechy 1 grozi nożeniu 
Do szynku Segala na ul. Na Błonie 28, 


nych stron, zakoficzone ostatecznie 
tem, że „Capua“ otrzymała innego 
kapelmistrza i odszkodowanie 20 
miljonów kor. austr. 

Jak się dowiadujemy, owem 
wagranicznem _ przedsiębiorstwem, 
które stoczyło tak ciężką kampanię 
o kapelmistrza Csokę, jest znana 
lwowska kawiarnia „Imperial“ 
gdzie Csoka już oć kilku dni kon- 
oertuje. W związku z tem wśród 
Iwowskich muzykantów powstało 
silne zaniepokojenie z obawy kon- 
kurencji į rozpoczęto nagonze ce- 
lem usuięcia p. Csoki z objętego 
stanowiska, Nagonkę tę wszczęli 
wyłącznie muzykanci o niedostate- 
cznych kwalifikacjach, motywując 
swą ansę do p. Csoki tem, że przez 
nego utracili posady, Tymczasem 
„ak wyjaśniają poważni į naprawdę 
ukwalifikowani muzycy, we Lwo- 
wie znajduje się obecnie załedwie 
kilkunastu bezrobOtnych grajków i 
to o kwalifikacjach zupełnie niewy- 
starczających. Natomiast ukwalifi- 
kowan: muzycy-artyści konkurencji 
pod względem artystycznym się nie 
obawiają, przeważnie są zadowole- 
ni z przybycia do Lwowa muzyka 
istotne wybitnego, (x1). 


REZ 


przyszedł wczoraj jakiś osobnik w te 
warzystwie kcbiety i kazał sobie podać 
pół try wódki, oraz przekąskę, poczeni 
usiłował wyjść z szynku bez wszczenia 
należytości w kwocie 5 zł. Gdy z polc- 
cenia właściciela kelne; chciał wyjść po 
posterunkowego, osobnik ów zagrodził 
mu drczę i nożem zagroził mu w razie, 
gdyby zamiar swój chciał wykonaś, po- 
czem oddalił sie. 


Nowa księgarnia 


została otwarta 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 1 


Tel. 30-48. 1 


gprjany ziat spłeczns- naukowy 


Beletrystyka, Literatura, 
Sztuka, Czasopisma. 
—" 

Na wyżej oprocentować wkładki 
oszczędności cd 14° w zwyż) 
j st w stanie dzięki swym szyo- 
kim obrotom handlowym 


KREDPOLSKI BAUR RUPIEGKI 


Lwów, ul. Hetmańska |. 8. 


Dla oszcz”dzających udogodnie- 
nia kr dytowe. : oiziny kasowe 
od 9—1 i od 4—6 wieczorem. 

Kapit- ł i od etki zabezsieczają 
m jąek ni ruciomy ba tu. 1454 


Akademickie Koło T. S. L. w Krako- 
wie obchodzi w roku bieżącym jubileusz 
25-letniej pracy i prosi wszystkich b. 
członków, którzy pragną wziąć udział w 


Birro 


zjeździe i uroczystościach fublleuszo- 
wych o nadsyłanie zgłoszeń z adresami 
Urcczysteści wyznaczone są ma dnie 
31. maja i 1. czerwca br. Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać do końca kwietnia br. 
pod adresem: Akademickie Koło T. S. L. 
Kraków, uł Jabłonowskich 1, 12, II p. 


Zgon Prezesa Sądu Najwyższego. (Z) 
Z Piotrkowa donoszą, że dziś rano 
zmarł Prezes Sądu  Nafwyższezo 
Pzpitej Polski Stanisław Pomian Zszed- 
nicki, 

Śnieżyca ustała, (Z). Z Warszawy 
donoszą: Dzisiaj na kclejach dyr. war- 
szawskiej ruch odbywa się normalnie. 
Temperatura dziś rano 5 stopni. Za- 
wieja $meżna ustała. 


SPA) 
Wśród pism 
i książek. 


Bibljoteka dzieł wyborowych w. Zł 
morowicza l. 5, wydała ostatnimi dnia- 
mi „Do zóry nogami“ Perzyńskiego. 
Doskonaie, iskrzące dowcipem I lekką 
ironja pióro znakomitego pisarza f tym 
razem nie zawiodło. Czyta Się to jednym 
tchem z uśmiechem na ustach, czego 
bo autor do góry nogami nie przewraca. 

„Przegłąd Intedencki* począł ukazye 
wać się w Warszawie, jako dodatek spe- 
cjalny do „Polski Zbrojnej”. Nowy to 
dowód krzeprienia naszej armł j roz- 
rostu systematycznego jej agend. 'Jako 
taki, odda „Przezląd Intendencki* į ko- 
łom wojskowym i ich aprowtzatarom u- 
sługi pierwszorzędnego znaczenia. 

| aaa * matami 


Rzeczy cieka We. 
Pszczoły lekarzami. 


Pszczoły uwoinią nas od gichtu 
i reumatyzmu, a co ważniejsze 
uwołnią świat od pijaków. 


Lwów. 18, marca. —— 


Nowojorski „Daily Herald" po- 
daje uwagi godne odkrycie, dokos 


nane przypadkowo przez lekarzy, 
pewnego sanatorium  amerykań- 
skiego. i 


O pszczołach wiadomo, że W, 
miodzie. dostarczają  człowiekowł 
słodyczy która nie tylko miła jest 
podniebieniu, lecz nadto w wielu 
wypadkach posiada wprost leczni« 
cze. własności. Wiadomo niemniej, 
że ukąszenie pszczół, a więc iajekcje 
jadu zawartego w ich żądłach nie- 
raz działają wprost cudownie przy, 
reumatyzmie i gichcie. 

Nowością jest natomłast, że to 
samo ukąszenie pszczół stanowi 
świetne lekarstwo w wypadkach 
alkoholizmu. Podobno najbardziej 
nałogowi piiacy, po kilkukrotnej ìn- 
jekcji  pszczelnego jadu nabierają 
tak gwałtownej odrazy do alkohoka 
że na sam widok napoju spirytu30* 
wego robi się im niedobrze. 

Wicki Boże! Gdyby tak ulicami 
Lwewa  przepędzać od czasu da 
czasu roje pszczole i wskazywać 
ini pacjentów. których, zresztą 
sam widok poruszy lotne lekarki. 
że należy się tym nieszczęśi'wcom 
porządną doza odtrutki, 


Apel do dobrego serca Lwowa, 


Sierota po urzędałku państwowym, 
chcac pomóż matce w, wychowanhi 
licznego rodzzństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to slerocie zarobko- 
wanie. Przyjdźżary łe] więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oflery na 
ten cel przyjmuje redakcja  „Qazsty, 
Porannej* (ul, Chorążczyzny, Zs 
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Kącik dla Pań. 
MELANŻ ZIMOWO-WIOSENNY. 


Lwów, 18 marca. 
Moda uczyniła iuż przed paru tygo- 
Gniami skck w wiosnę. Ukazały się let- 
nie kapelusze, lekkie kostiumy i suknie, 
powsuwano starannie z wystaw wszelkie 
ślady zimowego sezonu. Aż tu przyTo- 
da wzięła na kieł ı urządziła ma;cową 
zime, która bynajmniei nie wyglada go- 
rzej od styczniowej. Zatem i panie mu- 
słały wrówić do strojów zimowych. Pau- 
ryżanki uczyniły to z sercem dość lek- 
kiem z tego wzgłędu, że w ostatnich 
zaledwie tygodniach wesz*y w mode wia 
senne fantazyjne C©krvcia futrzane, zro- 
bione ze skórek lekkich į niedrogich. 
Tak zatem niewiademo. czy to wid- 
senne zakaptiirzenie się modnzgo świa- 
ta w futra zmiyłiło przyrodę, czy też 
przeciwnie elegantki w przeczuciu na- 
wrotu zimy wymyślity te ciepłe okrycia. 
Niemniej magazyny Są iuż zaopa- 
trzone obficie w wiosenne toalety, a 
przedewszystkiem w moc kostiumów 
rozmaitego typu. Lecz o ile wnosiś mo- 
żna, największem powodzeniem cieszyć 
się będą angieiskie proste kcstjnny 1 
płaszcze z męskim kołnierzem j klapami, 
do których konieczną ozdobą jest we- 
tknięży w butenierkę biały lub różowy 
kwiatek. Kwiatek ten jest spadkobiercą 
owych purpurowych róż i gwożdzików, 
Jakie w ubiegłym sezonis nosiły ele- 
gantki przy 1utrzanych kolnierzach. 
Do kostiumów å la directoire noszo- 
ne będą lani:zelki z ctomanu lub rypsn, 
zapinane z przodu na rząd guzików. 
Materia'y wiosenne Są przeważnie 
matowe i bez gołysku. Przeważają ma- 
terjały prążkowane į miękkie, na któ- 
rych czele stoi kasha „laster“ j kasha 
„suède. Materiały w kostkę i krate cie- 
szą stę wieikiem powcdzeniem. Nina, 


Zwłoki badacza pieczar, 


zollinsa, odnalazł Polak, 


IN. York w marcu. 


(Y) Pokład piasku, znajdujący 
się nad pieczarami stalatytowemi, 
którym przebito sztolnię w celu do- 
stania się do uwięzionego w głę- 
biach ziemi bacacza pieczar, Col- 
linsa, począł się sam obsuwa”. 
Zamierzano początkowo obmuro- 
wać cementem sztolnię, zanim je- 
dnak cement nadesłano, ziemia 
zawarła się nad mie scem wiecz- 
nego spoczynku uczonego. 

Chicagowski „Dziennik Związ- 
kowy* zamieszcza fotografię gór- 
nika, który odna!azł zwł ki Collin- 
sa pod Cava City. Jest Polak, M`- 
chał Brenen, górnik z Cincirat;, 
który przed wojną mieszkał w 
Chicago, w czasie wo ny wstąpił 
do Legjonów i walczył w Polsce, 
poczem w óil do Ameryki i za- 
mieszkał w Cincinnati. Brenen po 
wykopaniu korytarza podziemnego 
natraf:! na wąskie przejście do 
miejsca, w którem zna,dował się 
Collins. Ryzykując swe życie, wśli- 
znął się w szczelinę i po uwając 
się na brzuchu, doszedł do miej- 
sca, w którem znajdowały się 
zwłoki Collinsa. W godzinę póź- 
niej po raz drugi udał się do 
zwłok, narażając Swe życie, gdy 
sufit szczeliny groził każdej chwił' 
zawaleniam. 


Zona. narzeczona, kochanka, 
mąż, narzeczony, kochanek 
i absolutnie wszyscy powinni 

zohaczyć film 1460 


MIASTO ROZKOSZY 


który pytanie powyższe w cie- 
kawy sposób rozwiązuje. 
Wkrótce Kino LEW. 


„GAZETA PORANNA” z amla 19, marca 1923. 


Z sali sądowej. 


Wielki proces niezwykłych włamywaczy. 


Głośn; świadek z procesu Dietricha i Sołoneńki odpowiada za 


włamanie i kradzież pa:asoiet 


— Olbrzymia kradzież w miesz- 


kaniu inż. Salamona. — Zamiast 4000 złp. blatnik dał im 680 zł. 


Złcto * 


Lwów, 18. marca. 

(tb) Przed Senatem orzekającym za- 
siedli wczoraj sprawcy głośnej kradzic- 
ży szcbra i biżuterji u inż. Edwarda Sa- 
lamona, Marian  Cichewski.  Włodzi- 
imierz Oleszczuk, Antoni Rosiocki +: Jan 
Łoziński, Główny oskarżony, słynny z 
procesu Dietricha i Sołonenki Marian 
Cichowski, z zawodu ślusarz, odpowia- 
da ponadto za włamanie do Pawi'cnu 
Sztuk: na placu Targów Wschodnich i 
kradzież stamtąd parasciek na szkodę 
Oskara Fraga. 

Jak swego czasu obszernie donosi- 
liśmy, 10. grudnia ub. r. skradli oskar- 
żeni po włamaaiu do mieszkania inż. Sa- 
lamona przy ul. Ponińskiego 3 wielką 
ilość zastawy srebrnej, biżuteri i bry- 
lantów, war ¿ści przeszło 40.000 złotych. 
Cały ten wielki łup złedziejski sprze- 


srebro w Śmistniku. — Napad z no em sa kowala. 


| dal — jak zeznali w czasie dochodzeń 
' policyjnych Cichowski » Oleszczuk — 
blaźnikowi Piotrowi Sekule Za 480 zł, 
Na skutek doniesienia anonimowego 
znalazła nastęome policja w śŚmielniku 
na ul Krótkiej zakopany worek ze 
skradzionem złotem i srebrem, Jednako 
w32 inż. Salama stwierdził brak bar- 
dzo wielu przedmiotów j to przeważnie 
najcenniejszych pierścicn* i bry'antów. 
Oskarżony Oleszczuk odpowiada 
uprócz tego za napad z nożem w ręku 
na kowala z Rzęsny, Jana Sendułkę, na 
i. zw. Kopytkowem. Szndułko został pod 
ówczes przez Oleszczuka cieżko pokale- 
czory w głowę i szyję. 
Zacne to towarzystwo bronią adwo- 
kaci dr. Flankiewicz. Kibitz, Batycki ! 
| Bilet, Do rozprawy wezwano 18 świad- 
ków. Wyrck zapadnie lu*'e 


Opłaty skarbowe ściągali d) swojej kieszeni. 


Historja dwóch kontrolerów skarbowych w Bełzie. 


Lwów, 18 marca. 

(t) Przed Trybunałem sędziów 
przysięgłych stanęli wczoraj dwaj 
kontrolerzy skarb wi z Bełza, Ste- 
fan Kuchcik i Edward Siewierski, 
o:karżeni o :amowolne nakładanie 
opłat i ściąganie należytoś:i skar- 
bowych na własną korzyść. 

Obaj oskarżeni mając pow erzo- 
ną sobe kontrolę skarbową rad 
plantatorami tytoniu w Pełzie i wio- 
ska.h okolicznych, objeżdżali oko- 


Obrońcy Jaegera, 


licę B:łza i za pewne wytargowane 
opłaty pozwa ali wbrew przepisom 
skarbowym na uprawianie więk- 
szych przestrzeni tytoniu, aniżeli 
instrukcja dozwalała. Bywały wy- 
padki, że nałożone przez się op!aty 
pobierali w naturze, jak np. części 
garderoby itp. Wypaaków dokona- 
nych przez ni h nadużyć i sprze- 
niewierzeń jest bardzo długi szereg. 
Rozp:awa potrwa dwa dni. 


Rornhahera i Śpki 


cofnęli zażalenie przeciw uchwale Izby radnej. 
Spodziewają się rychiego ukończenia śledztwa. 


Lwów, 18 marca. 

(t) Zas ępcy prawni znajdu'ących 
się w więzieniu śŚ'edczem Jaege:a, 
inż. Kornhabera, Miinzera i Glaser- 
mana cofnęli wniesione onegdaj 
zażalenie przeciwko uchwale Izby 
radnej, odmawiają ei prośbie o wy- 
puszczenie ich na w: Iność za kaucją. 


jak wiad: mo, 23 bm. kończy się 
us'awowy 2-miesięczny termin ko- 
luzyjny. Zastępcy prawni spodzie- 
wają się, że w czasokresie 2-m'e- 
sęcznym śedztwo sądowe ukoń- 
czdre zostanie, a temsamem usta- 
wowa koluzia odpada. 


I za kulis handlu żywym towarem. 


Podejrzane zespoły taneczne angiel. kich 
Pod płaszczykiem „popisów artystycznych“ 


coraz cześciej. 


„giris“ pojawiają się 


str: czyciele uprawiają sw: b sijalskie rzemiosło. — Protest arty- 
stów angielskich. 


Londyn, w marcu. 

(+) Kabarety i varietés całego 
św aia roją się obecnie ud t. zw. 
„dancing-girls* zespołów ta ecz- 
nych, złożonych z młodych dz ew- 
cząt, występujących w liczniejszy h 
grupach. Pod maską produkcji „ar- 
tystycznych* ukrywa się jedn k 
p:zeważnie spekulacja handlarzy 
żywego towaru, którzy niedoświad- 
c one dziewczęta kuszą p>nętnemi 
obietnicami, obiecując łatwą i zy- 
skowną ka.je ę artystyczną, pod- 
dają powierzchownemu wykształ- 
ceniu tanecznemu i skompletowaw= 
szy zespół, obwożą naprzód vo 
jakichś podrzędnych miast:ch Eu- 
ropy, aby uśpić czujność władz o0- 
raz własnych puziek, a później 
upcjone łatwemi „tryumfami* oiia- 
ry wywożą na „gościnne występy“ 
do Amer,ki połudaiowej. Tutaj już 
t:ki „impresario“ zrzuca niepotrze- 
bną maskę: dziewczęta iozłącza, 
lokuje po 2 lub 3 w podejrzanych 
spelunkach, giodzi i bije, aż 


zupełiie „scauszeją* i staną sę 
podatnym łupem dla licznych tam. 
ejszych d mów rozp usty. Do „skr. - 
sena“ uż wa się opró z bici: i 
glodzinia także — kokainy. 

Te horendalne stosunki skłoni- 
ły angicł ki zwią'ek artystów do 
nerg cznego doma ania się, aby 
władze p'zy udzielaniu wiz na wy 
jazd do Ameryki igłównego rynxu 
zbytu „żywego towaru“) bsc nie 
kontrolowały artys yczne kwalifik - 
cje owych „cancing-giris* i zwła- 
Szcza zwracały uwagę ra ich ma: 
nagera. W ten sposób możnaby 
wpłyrąć na ogra ':iczenie praktyk 
handlarzy dziewcząt. 

Oczywiście zupełne zautamowa- 
nie tego zyskownego handlu jest 
niemożliwe w ramach ustaw jedne- 
go państwa. Nistąpi to dopiero ni 


podstawie przepisów, wydanyih 
przez Ligę Narodów, która — w 
osobnej komisji — żywo się ią 


spiawą zajmuje. 


Nr. T500 


Gramofon jako świadek 
rozwotlowy. 


Jak to niebezpiecznie mieszkać 
obok  telejonistki. — Dobra rada 
panny Mary. — Gramofon powtó- 
rzył rozmowę miłosną wiaąrołomnej 
żony. 
Lwów, 18. marca, 

(ip. W niezwykły sposób udała 
się pewnemu kupcowi w Białogro* 
dzie zdemaskować niewierną żonę 
ı uzyskać z nią rozwód.  Desimit 
Juwnowicz nie mógł sobie dać ra- 
dy z żoną kłótliwą i niedobrą, aż 
przyszła mu w pomoc sasiadka, 
panna Mara, z zawodu telefonistka, 

Panna Mara, doszedłszy pod- 
czas urzędow'mia do wiadomośc! 
że p. Juwnowiczowa nie przestrze- 
ga zbyt ściśle wierności małżeń: 
skiej, poradziła  utrapionemu mał: 
Żonkowi, co następuje: 

— Pin ima telefon w domu i'w 
kancelariji, nieprawdaż? Otóż niech 
się pan postara o mechanika od 
gramofonów, Ja zaś ile razy będę 
łączyć z kimś pańską żonę, równo: 
cześnie włączę i pana. Mechanik 
będzie sę znajdował obok pana 
przy telefonie i będzie chwytał na 
płytę rozmowę pańskiej żony. 

Pan Desimir posłuchał rady, a 
już w krótkim czasie był w posa- 
daniu kilku płyt. świadczących wy: 
imownie o zdradzie małżonki. 

Wtedy nie. uprzedzając ią O ni 
czem, zaprosił gości i podczas ze- 
brania zapropomował żonie dobro= 
wolny rozwód. 

Małżonka z oburzeniem odrzu: 
cda propozycję. 

— A załem — odpowiedz ał nie 
stroptony mąż — ja sam bedę do- 
chodził moich praw, 

Po tych słowach nastawił gra- 
mofon, a ten zaczął paplać całą 
czułą rozmowę pięknej pani z ko* 
chankiem. Jeszcze goście ne ochio: 
nęli ze zdumienia, aż tu poszła 
druga płyta. Pani Juwnowiczowa 
zemdlała, a gdy się ocknęła, wy: 
razila bez protestu swą zgpdę na 
rozwód 
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Eksploatacja olbrzymiego 
meteoru. 


Zawiera on żelazo, nikiel i pla- 
tynę i vaży 1 miljard ton. 
N. York w marcu. 

(T) Starożytne podanie inzyj. 
ske w stanie Ar zona w Ameryce 
„powiada, że ongiś w niepamię- 
tuych czasach ra g rejącym wozie 
zjechał do nich jakiś bóg z nieba 
i ugrzą:ł w zi mi razem z woz:m. 
Obecnie legenda ta znalazła wy- 
tłuma zenie, które wskazuje, iż 
często podania starodawne nie są 
oparte na f ntazji, ale na rzeczy. 
wistem zdarzeniu. 

Między stacjami W:slow iFlag- 
sta! znajduje się olbrzymia szcze- 
lna w ziemi, Bliższe badania, prze- 
prowadzone tam p zed wojną wy- 
ka:ały, że w głębokości 200 m: 
znajduje się ną dnie s czelin;y 
wielka masa ż laza, zawierającego 
nikiel i platynę. Zawartość tej o- 
statniej suowodowała obe.nie za- 
łożenie towarzystwa akcyjnego dla 
eksploatacji m:teoru. Grubość ma- 
sy metęoru wynosi 9 metrów, wa- 
:ẹ jego obliczają na 1 mil ard 
ton. P.erwszy sz b ukończony zo- 
stanie w najbliższym czasie. 
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Nr. 7365 


Nieznany list miłosny 
Napoleona. 


„W czem Twa moc, niezrówna- 
na Józef no?“ 


Paryż w marcu. 


(+) „L'Europe Nouvełle* ogła- 
sza nieznany dotychczas list Napo- 
l-ona do Józefiny. Nabazgrany na 
szorstkim papierze ten list miło- 
sny brzmi: 

„Do pani Beauharnais. god'. 9 
rano, Rozstawszy si; z pan 4, unio- 
słem bolssne uczucie, W bardzo 
lichym humorze poszedłem spać. 
Zdawałoby się, że szacunek na 
jaki zasługu'e mój charakter, nie- 
powinienby był pani pobudzić 
wczoraj do takiego podejrzenia. 
Giyby to podejrzenie istotnie mia- 
ło wziąć górę, to pani byłaby bar- 
dzo niesprawiedliwa a ja bardzo 
nieszczęśliwy. Pani myślałaś, że 
kocham Cię nie dła Ciebie samej? 
Więc dla kogo? Jak mozło tak 
niskie przypuszczenie zrodzić się 
w duszy tak czystej! Nie można 
czuć się słabszym i poniżonym, 
niż ja się czuję w tej chwili. 
W czem spoczywa Twa tajemnicza 
moc, niezrównana Józefino? Myśl, 
kiórą mi podsunęłaś, zatruwa mi 
życie, szarpie mą duszę w 16żne 
strony! Posiadłaś ma serce, me 
istnienie — to wszystko jest Two- 
je! S'odka miłości moja, zapewne 
spałaś dobrze? Czy choć dwukro- 
tnie pomyślałaś o mnie? Całuję 
ci; po trzykroć: raz w Serce, raz 
w usta, raz w oczy! Twój B.“ 
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Gzłowiek ilustrowany. 


Albsńczyk Demiuros posiada na 
swem ciele tatuowanych 368 ry- 
sunków i napisów — Przystro- 
ili go tak Ch ńczycy. 
Paryż, w marcu. 


W jednym z teatrzyków pary- 
skich występuje obecnie pewien 
Albań:zyk Demiuros, którego w 
czasie podróży na Oceanie Spokoj- 
nym pojmili rozbójn'cy chińscy i 
poddali tatuowaniu, potem zaś po 
pewnym czasie widząc, że nie ma 
nadziei na otrzymanie okupu, pu- 
ścli go na wolność. Skóra p. D.- 
miurosa jest istotnie praw iziwą o- 
sobliwością. Ciemno-niebieskie syl- 
wetki zwierząt i roślin okrywają 
jego ciało od czubka aż do pięty, 
a przedziały pomiędzy poszczegól- 
nemi rysunkami wypełnione są pi- 
smem  nieb.eskiem i czerwonem, 
którem pokryte są także ca e ręce 
po o u stioiach. Sylwetki niebie- 
skie sięgają aż do kostek n nóg, 
ale także stopy, a nawet paznog- 
cie u nóg pełne Są rysunków, Wy- 
konanych dla odmiany w kolorze 
czerwonym. Również pod włosami 
na głowie i na brodzie widać nie- 
bieskie rysunki. Na czo'e i na skro- 
niach. wytatuowano [D:miurosowi 
dwie pantery, przedzielone na pół 
czerwonem pismem. Wszystkich ry- 
sunków na skórze nieszczęsnego 
Albańczyka jest 388, a są między 
innemi młode lamparty,. koty, ty 
grysy, osły, Sfinksy z koronami, 
bociany, łabędzie, mężczyźni, ko- 
biety, s onie, krokodyle, węże, ry- 
by, żółwie, owoce, liście, kwiaty, 
łuki, sajdaki i strzały. Parte za- 
pełnione nie rysunkami, ale pismem, 
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„QAZEVA PORANNA” 
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zawierają sentencje filozoficzne, mo- 
dlitwy chińskie i t. p. 

Jaki był cel wykonania powyż- 
szych rysu ków i napisów na skó- 
ize p. Demiurosa, nie można w 
żadeń sposób stwierdzić. Scepiy- 
czni Paryżani>» przypuszczają, że 
Albańczyk naumyśliie poddał się 
emu zabiegowi, aby stworzyć w 
'en sposób sobie źródło życia bez 
pracy Dodać na!eży, że p. Damiu- 
10: ma lat 45 i cieszy się dosko- 
nałem zdrowiem. 

— Q0 


Pochód myszy na Zachód, 


Wiedeń, w marcu. 


(y) Rolnicy austrjąccy zaniepo- 
kojeni są niszwykłą plagą. jaka po- 
jawiła się w ostatnich dniach w 
Austrji górnej i do!nej. Tą pligą, 
zagrażającą zasiewom, są ogromne 
masy myszy polnyc*, ciągnących 
ze wschodu Eur py. Łagodna i su- 
cha zima sprzyjała rozmnożeniu się 
myszy, których pierwsze masy po- 
jawiły się jeszcze w końcu jesieni. 
Władze zabrały się energi: nie do 
wytępienia szkodników, ale akcja 
ich ma małe widoki powodzenia. 

Jak w adomo, plaga ta nie omi- 
nęła Polski, zwłaszcza wschodnich 
powiitów Małopo si, 
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Z życia ekonomicznego 


Lwów, 18. marca. 

Monopol solny. Rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy wprowa- 
dza od marca monopol sprzedaży 
soli w całej Polsce. Rozporządzen'e 
ustała cenę hurtową warzonki z 
Wieliczki na 25 zł. za 100 kg. z 
innych salin 20 zł., soli kamiennej 
mielonej z kopalni w wapnie 20 zł. 
z innych kopalni t. zw. szarej 13 zł, 
20 gr. Ceny detaliczne ustalone 
będą przez lzby skarbowe 

Biuro sprzedaży soli w War- 
szawje sprzedawać będzie sól 
wszelkich gatunków hurtown'kom, 
których ma być co najmniej po 2 
w każdym powiecie. Sól będą mogli 
nabywać w Biurze sprzedaży rów« 
nież przemysłowcy oraz rolnicy, 
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Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 17 marca, 

Nieco większe zaiteresowanie na 
targu akcji niekotowanych, Kursa 
chwiejne. jaworzno poszukiwano po 
kursach mocniejszych. Zapotrzebo” 
wanie na P. Forestę po 1'30 (wczo- 
raj 0'95). Elektrosan ustalił się przy 
0:12, za 10-tyslęcy sztuk chciano 
płacić 1300. Oferty kupna Książnicy 
po 6'50. Gazy zachodnie, Lesienice, 
Olkusz, Schón, Nobel, Szkło, Wę- 
glówki bez obrotów. 

Z akcji kotowanych większa część 
papierów uzyskała lekką poprawę 
kursów przy zwiększonym popycie, 
Obroty liczniejsze jak w obrotach 
poprzednich. Awansowały:  Chódo- 
rów na 4'90, Browary na 9'70, Oj- 
kos na 2°75 (wczoraj 2'70), Parowo- 
zy na 0'68 (wczoraj 0'63), Raksza- 
wa 235 (2'10), Sersza górnicza, 
Tespy na 600 (5'80), Zielewski na 
14:55 i 14:60 (1460). 

Akcje bankowe bez zmiany. — 
Akcje hand owe nadal zaniedbane. 
Tendencja niejednoli a. Usposobie- 
nie spokojne. Z walut poszykiwany 
wypłaty na N. Jork. — Dewiza na 
Londyn zwyżkowa. Ruch dość oży: 
wiony, 


z dnia 19, marca 1325, 


OBROTY W AKCJACH. 

Hipoteczny C'61'/,, 0:61, Prze- 
mysłowy 0'35, Z. B. K. 0'16, Po- 
kred 0:08, Rolniczy 0:50, Browary 
9:60, 9:65, 9:70, Chodorów 480, 
4:85, 490, Ćmielów 060, 06 , Lo- 
komotywy 0'45, Gazolina 2'00, Nie- 
mojowski 060, Oikos 2'75, Paro- 
wozy 064, 0:65, 0:66, 0'68, Pezet 
0:28, Nafta 0:60, Rakszawa 2'15, 
2'20, 2:25, 2'20, 2:35, Siersza górn. 
475, Tesp 5'9), 595, 6'00, Ziele- 
niewski 14:55, 14:60. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Lwów, 17 marca, 


Azot 0'29. Brugger 0'48. Elek- 
trosan 0'127/,, 012. Gazociągi 023, 
0:24. Gazy wschodnie 11'50. Ja- 
worzno (100) 12:70. (25) 13:55, 
13:60, 13:65. Len 0'35. P. Foresta 
1:30. Przeworsk (okaz) 280'00. Ra- 
dziwił nt. 1 25. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 17 marca. 
Na giełdzie i poza giełdą bez 
obrotów, bez podaży i bez popytu. 


— Tendencja utrzymana, —  Uspo- 
sobienie bardzo słabe. 
Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 17. marza. (Tel. G. P) 


Do!ary 70460, marka nieni. 16740, ang. 
3379, franc. 3630, włoskie 2894, jugosł. 
1129, polskie 13540—13640), rum. 338 
szwajc. 13560, węg. 9780, czeskie 2094. 
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AKCJE: 

Wiedeń, 17. marca. (Tel. G. P.) 

Zicleriewski 195, Fanto 202, Karpa- 
ty 142100, Galicia 1278, Schoduica 192 
Siersza 62, Bank Małopolski 4500, Bank 
Hipcteczny 8000, Bank Dyskontowy 98, 
Kompas 17.1, Goleszów 516, Portland 
cement 316, Lumen 8320, Nafta 159, 
Mraźnica 26, 37 i pół, Tepege 21, Bro- 
wary lwowskie 125 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 17. marca. 

Paryż. 26.65, Londyn 24,81, Nowy 
Jark 518 i pół, Belgija 26.20, Włochy 
21.15, Hiszpania 73.65, Holamdja 207.50, 
Berlin 1233, Wiedeń 7305, Praga 
15.40, Warszawą 99.75, Budapeszt 0.72. 


Obroty nrywatne: 
Lwów, 13. marca. 

Wczoraj tendencja zwyżkowa 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5:19 do 519", 
dol. kanadyjskie 51514 do S'15%s, 
korony czeskie 0:151/, do 0'151/,, 
leje 0'02%, do 0:025/,, franki franc. 
0'271/, do 0'27/,, frank szwaicarski 
100 da 102, funty szterł, 24'50 
do 2470, Ruble a 5001 a 100 
za 1 tyss 300) zł de 3'10 zł 
drobna za 1 tys. 1'70'do 2:00 zł. 
niemieckie tys siare za 1 ys. 
042 do 045 gr., korony aistr. za 
tys. 000 do 0'00 gr 

Złoto: 20 kor. 2180 do 2190, 
20 frank. 1970 do 1980, 20 maski 
2480 do 2490, 10 rubli 26.80 do 


«700 gr. 
Srebro: kor. austr, 0'44 1/0447, 
5-kor. austr. 2'30—2'34, iloreny 


1*18—1*20, srebr. ruble 1:88—1'90 
kopiejki za rubsl 0:84—0'85. 


ceduła giełdy lwowskiej z dnia 17. marca 1925. 


Dywidenda 
1923 | 1924 


Agrochemi 

Browary .. 
Chodorow . . 
Chybie „.. 
Cegielski . . 
Ćmielów .. 


Gafota ... 
Galicja .. 
Gazolina . 
Górka. .. 
Karpalit . . 
Krakas .. 
Marynin . . 
Niemojowski 
Nitrat“ Zakł, 
Dikos 2 
Parowozy . 
Pezet . LJ |. 
Pocisk .. 
Pokncie . . 
Polska nafta . 


Potęga 
Rak 


... . 


s8zawa . . 


Siersza górn. 


Tehate 
Tepege 
Tespy - . « » 
Trzebinia . . 


Sap gii 


TETEE- 


Impex - . - » 
Polski Glob . 
Polbal ... 
Połsot. .,. 
Tohan. „ » . 
Wawel 


8 
88 


NEJ 


z kuponem bieżącym 


Bank Związkowy 

Bank hipoteczny . 
Bank handl. pozn. 

Bank Kemercjal. . 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłow. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred. 

Bank Zemelny . . 
Zw. Sp. Z. wPoz. . 


Ak a 
Bracia Biskupscy 


Fabr. Lokomo 


Polskie Tow. Bud. 


Rohn Zieliński. . 
Siersza ełektr. . . 


Spół. Wydawnicza 


kel. Hurtownia S. A. 


17 marca 


transakcje 


0'61—0611/a 
0-08 
0:35 
0:50 
"16 
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064—068 
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0:60 


a. 215—235 


475 


595—600 
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TECHNIK dentystyczny II. z praktyką 
w pokoju crćvnacymyum poszukiwany, 


Zgłoszenia pod „Asystent", B:uro 
dziermaików Scherera Pasaż Hausma- 
na. 1462 


NIEMKĘ lub irceblankę,  rczumieiicą 
swój zawód, ulmisjącą Zalać się samo- 
istnie dzieckiem 2 i pół rocznem. tro- 
cię domem — poszukuję  Kuściuszkt 
20. Wchodzić od podwórza przez ku- 
chnię. lewy parter. 1459 

CE 

DWÓR Kamionka Wołoska, poczta w 
miejscu poszukuje od 1 kwietnia ku- 
charza meżonatego, doskonale gotu- 


jącego. któryby zarządzał przyliem 
spiżarnią, Odpisy świadectw. Nicu- 
względnione bez odpowiedzi. 1433-3 


| ana A 
ZARZĄDCA-AGRONOM, lat 31, Ślązak, 
kawałer, z pierwszorzędną praktyką 
i najlepszem, referenciaim, poszukuje 
pcsady od 1. kwietnia 1925. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji posl „Rol- 
nik-hodowca-gorzelnik'* 1410-3 


ki Zgubiono, znaleziona p 


ZGUBIONO cnegdaj w gmachn poczto- 
wym albo po wvjściu z niego, portfel, 
skórzany, bronzowy, zawierający le- 
zitymację wojskową cemerytainą z fc- 
tografją, karta policyjną upoważniają- 
cą do noszenia broni, oraz inne ważne 
Zapiski, notatki, jakoteż kwete 60 zł. 
Znalazca zwróci wyżej wspomniane 
dokumerty właścicielowi Fryderyko- 
wi Opatowi, zamieszkałemu w holelu 
„Sans-Souci* ul. Szajncchy, za co o- 
trzyma csobno nagrodę. 1463 


h Kupno, sprzedaż, zamian: |] 


FORTEPIAN lub pianino kupię. Gotów- 
ką płacę. Nowacki, Pańska 17. 1456-3 


+ Rozmalta d 


STENOGRAFJI wyucza listownie szyb- 
ko, jaknajdokładniej (gwarancja) 1n- 
stytut Stencgraficzny, Warszawa, Mo- 


kotowska 39. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 1241-10 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
inwalidzką na imię Dołlan Antoni, 
Sambor. 1455 


PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, Oraz wszelkich innych zakła. 
dów Przemysłowych szybko i tanio wy- 
konuje, oraz wszelkie maszyny na raty 
poleca 1339-15 

PILOT: 

Lwów, ul, Batorego 4. 
Techniczna porada bezplatnie. 


PRZERÓBXI KAPELUSZY wykonuje 
modnie, tanio Topoinicka, Koperni- 
ka 1. 720-7 


OGŁOSZENIE. 

Franciszek Godzmir 2 in, syn maf- 
żonków Józefa Papugi 1 Katarzyny Li- 
geza, ur. we Lwowie 12, lutegu 1902, le- 
śmiczy Ordynacji przeworskiej, zamic- 
szkały w Zmysłówce, wniósł prośbę o 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodo- 
wego Papuga na nazwisko „Pużyński”. 

Wcjewództwo we Lwowie podaie po- 
wyższą prośbę do powszechnej wiado- 
mości z nadmienienian że w myśl art. 
4 ustawy z únia 24, października 1919 r. 
Dz. u. Rz. P. Nr. 83. p. 489 wolno prze- 
ciw jej wwzg!ędnieniu zgłosić do Mmi- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych Zarzu- 
ty, które pcdać rależy do Woiewództwa 
wę Lwowie w przeciągu dni % od dnia 
ngłoszenta w „Menitorze Polsku“, któ- 
re równocześnie zardządza stę. 

Lwów, dnia 11. marca 1925, 1407 

Za Woiewcdę: Friedberg w. r. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy miitmotrawy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia Zwykła za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne- 
krołozi 30 gr, za wiersz l-szpait miii- 
metrowy (szer. 60 mm.) 


„GAZETA PORANNA* 


Dyrekcj? keleip aństwowych 
w Stan sł wowie rozpisał: 
p zetarg pusliczny ni dostawę 
materjału dszewnego iartego. 

T.1min do wnos`en a ofert upływa 
dnia 7. kwietnia 1925. 

Bliższych informacii zasięgnąć można 
w Wydziale Zasobów Dyrekcji kolejowej 
w Stanisławowie, gdzie też otrzymać 
można formularze ofertowe, a to bezpo- 


średnio lub pocztą za nadesłaniem nale- 
żytości za porto. 1479 


Rada Nadzorcza 


opii Akt. „PEZET 


Powszechne Zakłady Budowlane 
we Lwowie. 


zwołuje niniejszem IV. Zwyczajne Wal- 

ne Zgrcmadzenie na dzień 8. kwietnia 

1925, które odbędzie się w sali obrad 

firmy „Pezet we Lwowie przy uł. Aka- 

demickiei 1. 23 o godzinie 12. w południe. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
Nadzorczej Wraz z przedłożeniem bilan- 
su za czwarty rok sprawozdawczy od 1 
stycznia do 31 grudma 1924. 

2) Wniosek Rady Nadzorczej i Dy- 
rekcii na przewalutowanie majątku Spół 
ki i uchwalenie otwarcia bilansu w zło- 
tych z dniem 1 stycznia 1925. 

3) Sprawczdanie Komisji Rewizyjnej 
co do obu bilansów wraz z wnioskiem 
na udzielenie abso'utorium Dyrekcji i 
Radzie nadzorczej. 

4) Wniosek na rczdział czystego zy- 
sku za rok 1924. 

5) Wniosek na zmiane wszystkich 
paragrafów statutu, które stoją w zwią- 
zku z przewalutcwaniem majątku Spół- 
ki i bilansu otwarcia w złotych. 

6) Wniosek nu podwyższenie kapita- 
łu zakładcwego Spółki i wniosek na od- 
powiednia zmianę statutu, 

7)  Usłanewienie  horora:jwn 
członków Komisii Rewizyjnej, 

8) Wstór człorków Rady  Nadzor- 
czej w mieiscc Gpróżnienych mandatów 
i wybór Komisi Rewizyjnej, 

Prezes Rady Nadzorczej: 
Dr. Leonard Stal in. p. 


§ 14. Posiadanie 10 akcyj daje pra- 
wo do jednego głosu na Walnein Zgro- 
madzeniu. ĄAkcionariusze  postadający 
mniej niż 10 ukcyj mega łaczyć się w 
celu otrzymania prawa głosu. 

§ 15. Celem ke"zvstania z 
głosu, należy złożyć swe akcje 


dla 


prawa 
najpó- 


źniej na S dui przed terminem Zgroma- 
ul. 
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dzenia w kasie Spriki we Lwowie, 
Akademicka 23. 


paski i inseraty na stronach tekstowych | bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- 


385 gr„ za wiersz I-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gra 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy. (szer, 
60 mm) na pierwszej stronie 48 £r- 


po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro” 


Linęm zamachem dina mole od Molin, 


D» nabycia we w zystkich aptekach i drogeriach. 


Chem. Techn. Laboratorjum Un.v2rsum 


Poznań, nl. Fr. Ratajczaka 38. 


z dnia 19, marca "925, Nr. 7365 

GEIADY DOMOWE. obfite : smaczne, UNIEWAŻNIAM ineks z U. J.K. we 
jakosci pierwszorzędnej, wyduae Se Lwowie, wystawiony na Imię Jan 
na miejscu, lub do meuużex, Bilyk, 1401 
Mość: ul. Długosza 20. Il. p als 3 emm 


Wiass- | 


Od godz. 2—5 pepel. 1451-A Fc *aióiódk 
è Aa —— || Kos: umy, Suknie, Płaszc e 
r. sa: wedlug najnewsz ch wzorów zagran. 
LEOPO LD RoT H ER wykonu ę solidnie, szybko I tan'o firma 


A WRZEŚNIEWSK, Chorążczęzny0,I p. 
były współpracownik firmy Bogusław 
Herse w Warszawie. 1196 


DENTYSTA 
Lwów, płac Smolki 5 
przyjmuje od 9—1 i 3—6. 1414 


Korespondentka 


(Chrześcijanka), biegta ma- 
szymistka, gruntownie obe- 
zmana z księgowością, 
potrzebna cd zaraz. 
Zgłoszenia tyl o pi em e z po- 
daniem pizebiegu doty-hczasowej 
pracy i odpisami Świad ctw do 
Biura dzienników Tow. „RUCH* 
S. A. we Lwowie, Kiińskiego 1, 
sub „Korespondentka”". 1452 ' 


DYWANY CHODNIKI KOŁDRY 
HRANKI KAPY MATERACE 
PORTJERY NARZUTY PODU ZKI 
SYPIALNIE JADALNIE-SALONY OTOMANY 


Generalne z s ępstwo 


odda 
na lakier emaljowy biały i barwny, 
lakier prliturowy, kopałowy, likier 
do żelaza i słomki kapeluszowej, 
z ni m c imi et kietami luv pol- 
sk mi po bezkcrikurencyjrie niskich 
ven ch — firmie, mo.ącj zł.żyć 

kauc ę. 

Zgłcszenia z teferencjami, jak. ró- 
wnież pocaniem wysokości i rodzaju 
kauci do Aamin'stracii pisma pod „Che- 
niczna fabryka A. B.“ 1393-2 


DRELICHY b 
MATER- MERL. 


SIENNIRI , 
ŁÓŻRA ZELAZNE 


Józef Schuster 


Te eion Wr. 32-54, 
1464 


Lwów, Rutowskiego 10. 


Przerobienie kołder, materaców w jednym dniu, 


DLACZEGO wszyscy Kadio-Amatorzy 


kupują najchztniej w centrali „Kadłoświatu” lub jego filjach ? 
Gdyż jakość materjału jest niezrównana, obsługa fachowa, 


a ceny najtańsze w Polsce. 
„„FtRadioświató 


Filja: (Ignacy Rojal i Syn) ul. Kiślna 1.1. Telef, 208. 


Grodzka 32. Tel 3319. 


Filje: Wiedeń II, Vorgar'enstr. 150. — Warszawa, Marszałkowska 71. — 
Rzoszów, Hotel Krakowski. — Tarnów, Hotel Sołdingera. -- Koło- 
myja, Inż. Kłodnicki. — Zakopane, Orłowski, Krupówki 39. — 
Poznań. — Katowice. — Lwów. 1468 

Bogato ilustrowany cennik wysyłamy za nadesłaniem 60 gr. 
| 


l O COO 
JASEAUZCIE || Tanie zbiorowe podróże do Paryża — Nizzy 


i da miejscowości kąpielowych Trouville. Deauville i Granvlile. 
W GAZGLIE Podróż w czasie Świąt Wiel an. do Paryża: Odj.zd 9. kwietnia. 
[>| PORANNEJ add y ki >. „ Nizzy: „ 10 kwietnia. 
He w » » Zielonych Świąt „ Paryża: „ 28. maja. 
inne podróże do Paryża i miejscowości kąpielowy h: 11. lipca 
il sierpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach Międzynar. 
Tow Wsqonó» Sypialnych w Wiedniu (Karntnerring), Pradze, 
Warszaw.e, Lwowie, B.dapeszcie i Zagrzebiu. 1267 


2a a 


NAJLEPSZY POKARM dia DZIECI 
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia. 

Ułatwia ząbkowanie i zapawnia prawidłowy 

rozwój kości. 
Niezastapiona odżywka dia mamek, matek 
i rekonwalezośntow. = 
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEŚ 
FOSFATYNA FALIERA 
Wystrzegać s.ą naśladownictw. 
Paryż, 6 rue ac la Tacherie. 


1444 


(1-sza) 570 zl. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscawe 30% droższe. —- Odpowłe- 
dzialności za terminowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
miałne, korcspondcncie prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujacych pracy lub 
posady 4 gr., cała stroua ogłoszeniowa | kuiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze: 
285 zł. pol, cała strona tekstowa 488 | niowe są podzicioue na 8 łamów (szpalt) 
zł. pol, cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


z a O O O O o in 
£ Drukaru. Sp. Akce Wyd, pod zarz. 1. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedz:a!ny reJ: Marjan Machalski. 


| 
| 


